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GRASŁAW — Księgarnia T-w a „Lot".
B1ENLAKONIE —  Bufet Kolejowy.
BARAN OWICZE —  ni, Szeptyckiego — A. i aszuk. 
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY —  Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — ui. Zanikowa — W . Włoazjmierow 
GRODNO -  Księgarnia T-w a „Rcch".
HORODZIEJ -— Dworzec Kolejowy — K. Smarzj ński. 
1W1EN1EC —  Sklep tytoiiiowy — S. Zwierzyński.
KŁECK — Sklep „Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateskj.
MOŁODECZNO —  Księga nja t - w a  „Ri.cn"

NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwinskiego 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-ŚWIĘC1ANY — Księgarnia T-wa „Ruch".
OSZMIANA — Księgarnia Spóldz Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Beonarsld.
PO ST -W Y  —  Księgarnia Potskjej Macierzy Szkolnej 
STOŁPCE —  Ksjęgamia T-w a „Ruch".
SŁON1.M — Księgarnia D. Łabowskiego, ul. Mickiewicza 13. 
ST. ŚW1ĘCIANY — M. Lew in — Biuro Gazetowe, ul, 3 Maja 5 
WILEJKA POWIATOWA —  ul. Mickiewicza 24, F. juczewstca. 
V, 4RSZAM A — 1 o *  tU-.ęgaroJ KcJ . „k»»cł*",
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Dyskusia na temat śmierci Mickiewi- remu poecie pozwol.ł tir Drozdowski •Dyskusja na temat śmierci Mickiewi- remu poecie pozwolił dr Drozdowski 

cza ogarnęła całą prasę w Polsce me- sypiać na gliniastej, mokrej ziemi i na 
tylko polską, lecz i żydowską i rosyjską spleśniałych workach; w ostatniej chwi- 
(świetne artykuły Dymitra Fiłosofowa w li, gdy śmierć stoi u jeg o  łoża, nikt z 
„ M o iw ie ") ,  ogarnęła, rozpaliła się i po- otoczenia nie czyni starań, by u m iera ją- 
winna, zdaje się wygasnąć, albowiem cego ratować W  Konstantynopolu głoś 
nic konkretnego w rezultacie nie przy- no mówiono o tent dziwnem zachowaniu 
niosła. W tym mianowicie sensie, że nie się najbliższych poety... Może więc cl 
potwierdziła hipotezy Boya-Żeleńskiego, najbliżsi, chcąc usprawiedliwić swoją 
Dokumenty, o których on napomykał, niedbałość, rzucili pogłoskę o otruciu, 
nie znalazły się. wymieniając nazwisko melubianego d-ra

Miały być one ukryte przezornie, Drozdowskiego, jako sprawcy, 
zdaniem Boya, w tajemnych zakamar- Otrucia nie było. Ale było niepojęte,
kach dwócn bibljotek : w archiwum me- karygodne zaniedbanie choroby wielkie- 
dyckiem Michała Pawlikowskiego i w go człowieka. Czein to zaniedbanie Mu- 
księgozbiorze krakowskim X X . Czai to- maczyć, jakie mogły być przyczyny lek-
rysk:Th. W łaściciel Medyki —  pisał B  ,y  komyślno.ści i opieszalstwa najbliższego ^  n ie-potrafił. N ie można sob ie  w yobra- 
—  posiada dowody, że Mickiewicz umarł otoczenia? Dlaczego dr. Gembicki przy- zić M arszalka w ta k ie j sytuacji. 
otruty z powodu, iz wplatał się w spra- chodzi do chorego i ani mu krwi n,e 
wę, która okryłaby hańbą jeg o  i Polskę, puszcza, am lekarstwa nie d a je?  Dla- 
Muzeum zaś X X . Czartoryskich przecho- czego Narkiewicz i jeszcze jakiś  Polak, 
wuje, dostępne tylko dla wtajem niczo- patrząc na umierającego, mówią: 
nych, jakieś „zielone teczki",  zawiera- -—  Zaniedbany.,
ją c e  zakonspirowane dokument) A potem wszyscy tam oczerniają się

Obydwie bibljoteki odpowiedziały publicznie, obrzucają potwarzami, wy-
negatywnie. wołują awantury nad stygnącemi zwło-

Michal Pawlikowski nadesłał redak- kami. Prawda, przecie nawet pogrzeb 
cjom oświadczenie, v. którem między in- poety w Paryżu nie odbył się bez skau

Nazi głosowali razem z komunistami I sgcJe lista m -  Razem urządzili
burleską, wreszcie ccfnąli sią

J a k  widzimy, z obsz^ n ej, a o b o l za- B łR LIN  P A T . —  Zapowiedziane na Zkolei o db ito  się glosowanie nad ktorem ośw iadczył, ze posłowie socjal - 
ieszczonei, r e la c ji P ata, posiedzen ie s e j- poniedziałek posiedzenie Reichstagu roz- wii-oskami konu.nistyczr emi o uc.iyieme demokratyczni nie wezmą udztafc w kon 
u Rzeszy ob fitow a ło  w m om enty dram a - poczęło się o goozirue 3-ej po poiudmn dekretu i votuiv nieufności dia V ircle  wencie seiijorów, uw ażając, że Peichstag

m 
mu
tyczne, a  raczej tragikom iczne. V. P apen  
zjaw ił się  z teczką, zaw iera jącą  d ekret Hin 
denbnrga o rozyńązaniu parlam entu. T ro­
chę naśladow ał m arszałka P iłsudskiego, 
który  k iedyś przybył do naszego Sejm y  a 
rulonem  papieru , zaw iązanym  różow ą w stą  
żeczką. A le to kop iow an ie nie bardzo się. 
uda to poczciwemu N iem uiszkoiri. Został od  
sunięty przez m arszałka sejmu, i głosu do-

wśród ogólnego zainteresow ania się rza, w wyniku ktorego wnioski zostały został rozwiązany. Równocześnie Loebc 
Trybuny i loże dyplom atyczne były za- przy ętc 513  gło taS przy 5 0  wstrzy.nu zawiadomił G oeringa, że jako przewodni 
jęte do ostatniego m iejsca. Rząo zjawił jący .li się o t  głosow ania czący stałej Komisji ochrom ' praw par-
się w komplecie. Narodowi socjaliści Po  ogłoszeniu wyn.Kt* głosowani t lamentu zwołał komisje dla rozpatrzenia  
pizybyli tym razem  przeważnie w ubra G oeriag ośw iaa.zyl. ze nie mógt przyjąć strony prawnej sytuacji, jaka się ' T / A ­
n iach  cywilnych.

nemi pisze:
— W archiwum niedyckiem źaunych do­

kumentów, tyczących się śmierci Mickiewicza, 
niema i nigdy nie było. Być może —  i chciał­
bym w to wierzyć —  iż sprawa polega tylko 
na nieporozumieniu. Nie wiem, kogo p. Żeleń­
ski ma na myśli, mówiąc o przyjacielu swym,

dalu..

Znowu Goering także trochę chciał na­
śladow ać już n ie M arszałka, lecz m in isb a  
Cara w m etodzie w ychodzenia z sy tu acji 
politycznej zapom ocą in terpretacji praw nej 
I  -znów mu s ię  nie udało. Oczywiście przc- 
dew szystkiem  dlatego, że in terpretacja  by ­
ła  z gruntu fa łszy w a : —  Tam, gdzie istn ie  
j e  naczelnik państw a, tam moment ustąpię  
n ia  p rem jera  musi się  w iązać z aktem  g ło ­
wy państw , a  n ie ogłoszeniem  wyniku g ło ­
sowania. To- też .  nic dziw nego, że i so c ja l­
dem okraci i centrow cy, n ie poparł Hitlerów

Po otwarciu posiedzenia przez prze­
w odniczącego Goeringa poseł komuni­
styczny Tosgier wysunął wniosek, aby 
na porządek dzienny dzisiejszego posie­
dzenia wszedł wniosek komunistyczny 
o uchyleni „ dekretu gospodarczo - iiiian-

dokre’u o rozwiązaniu Reichstagu do rzyła w zwóązku z rozwiązaniem Reichs- 
w iadcm ości ncł rządu, krory został oba- tagu. t
tony i że udzieliłby kanclerzowi P ape- Zapowiedziane na godzinę 17 posie- 
nowi głosu w myśl regulaminu, ale uo- d zenie Konwentu senjorów me doszło 
piero po ukończeniu głosow ania, oow.em do skutku i zostało odw otane. UdziaM 
w czasie głosow ania nie by.ooy to nioz- w pos.edzeniu odmówili nietylko socjal- 
liwe. Następnie Goering dodar: „W  trak demouraci, lecz również i frakcja cen

ie glosow ania w ręczono mi dekret pre- trow a, która ośw iadczyła G oenngowi,

Dramatyczne wypadki, towarzyszące ców  w tym, co  byłoby rrywarsjem z konsty
śmierci Mickiewicza, należy spokojnie, 
odważnie i ze smutkiem raz na zaw ste 
wyjaśnić.

B oy  mówi: trucizna. B y ć  może kie-

tucja pod pozoram i j e j  obrony, a  w oleli po  
przeć von P apena, bo ten rów nie ja k  H it­
ler niebezpieczny, był przynajm niej w tym. 
w ypadku w  zgodzie z prawem

który jakoby ode mnie słyszał o znajdujących rujo Boyem niewytłumaczalny kompleks

sow ego oraz wniosek o w yrażenie votum z . s|lta Hindenburga, rozwiązujący
nieuf..o ządu Papena. W  razie ^ eic psjag. Pism o to obecnie staio się
odrzucenn tych wnioskóv\ Komuniści do bezprzedmiotov,e, ponieważ kontrasyg  
m agają się, aoy  jeszcze dziś zwołane nowane jest przez kanclerza i rzad o- 
zostało drugie posiedzenie z tym s a n ij^  balony ptzej parlament**, 
porządkiem dziennym. Socjal - demokra Zkolei Goering odczytuje dekret p rę­
ta Loebe i niettiem swej frakcji stav ia Zydenta, który ma brzmienie następują- 
wnioseK, aoy drugim punktem porządku ce ; podstawie art. 25  rozwiązuję
azienneg. dzi„iejszycn obrad ovr w m o- peicnsiag. ponieważ zachodzi oóaw a, 
sek socjal - demokratów o  uchylenie de- jz Reicnstag zażada uchj lenia w ydanego
liretu< . przeze mnie dekretu, prezydent Rzeszy

Na oj tr*’ i5 przew odniczącego G oe- —̂ y Hmdenburg, kanclerz (— ) Papen, 
ringa, czy mf nie sprzeciwia się w m o- rtljnjster spraw  wewnętrznych Rzeszy 
skowi Torglera. z żadnej strony me pad! /  v von q 3 .
sprzeciw, ci w yw ołało na sali porus e- p Q odczytaniu dekretu Goering o- 
me i śm iechy, oznaczał lem, św iadcza raz jeszcze, że tego rodzaju
ze izbc, tgjd ziła  się na p r ^ p  j/adzenie dekret nie jest praw om ocny, jeżeli został 

0 &n natychm iastow ego g zsowama naa w rio  K0nt|-asygnow any przez rząd, nie posia-

śię w Medyce dokumentach rzekomego otr i- 
cia M:cKiewicza przez t migranta. Polaka. Nie 
mogłem niKOgo o tern, jako o rzeczy niezgod­
nej z prawdą, informować. Mogłem nato­
miast mówić o innych, znajdujących sif w a r­
chiwum medyckiem, dokumentach, Mickiewi 
cza dotyczącycn, o których zresztą już nikomu 
na ucho, ale otwarcie przy okazji powiedziano 
w artykule ś.p. Maryli Wolskiej („Ujejski o 
Ksawerze Deybel". w „Myśli Narodowej" 
19-1 1930). Ponieważ zaś plotka o śmierci 
Mickiewicza znana byta, jak wielu innym, tak­
że i u nas, zupełnie było możliwe, że rozmo­
wa o Mickiewiczu i tej plotki dorknęła. Mógł 
zatem rozmówca p. Żelenskiego jedno z dru- 
giem pomieszać, i w dobrej wierze p. Żeleń­
skiemu rzecz, niedostatecznie zrozumianą i 
sprawdzoną, powtorzyc, nie licząc się z budua­
rową metodą naukową p. Żeleńskiego.

T ak  brzmi oświadczenie Michała 
"uwlikowskiego. Dyrektor Muzeum Czar 

toryskich dr. Marian Kukieł ogłosił był 
również swoje oświadczenie w prasie, 
siwierdzając, że niema tam „żadnych te­
czek zielonych, ani innej barwy, któn - 
by nie były dostępne dla każdego uczo 
nego, bez wyjątku i zastrzeżeń". W ia -

sensacji i naukofobji, jak  chce p. S ta n i­
sław Piasecki. B y ć  może jest  to zaciekła 
nienawiść do uczonych i profesorów, 
którąby tylko psychoanaliza 
mogła.

Ale Boya czyta cała Polska; temu

e
uważa Reichstag za rozw iązany. W obec  
pow yższego, przew odniczący Goering 
odv'ołal nietylko posiedzenie konwentu 
senjoiów , lecz również i wyznaczone 
na w torek posiedzenie plenarne Reichs- 
tagu.

W  goozinach w ieczornycn przew od­
niczący Reicnstagn Goering zwotał kon­
ferencję przedstawicieli prasy niemieckiej 
na której osw iaaczył, że nie udzielił gło  
su kanclerzowi Papenowi, gdyż, zgod­
nie ze zw yczajam i, panującemi w p arla ­
mentach wszystkich krajów , przerwanie 
głosow ania jest niedopuszczalne. G oe­
ring zaznaczy! dalej, ze podtrzymuje swe 
zasadnicze stanow isko co do nieważno­
ści dekretu prezydenta, rozw iązującego  
Reichstag. Niemniej jednak ustepu,e 
przed siłą w" przeKonamu, że w łaściwą

dojsr- musza to tak  sdn e zawsze w N ,em - snami o uchylenie c»krctu i wyrażenie daj zaufania w iększości Reichstagu.
Czech oddzm ływ am c prestiżu władzy, j a K votum n itu tn o śc rządowi Papena Guerino /akonrunikuje prezydentowi Rze „

Na wniosek hitlerow ca Fricka posie- szy ^  „ tosowiJ i a *5 / w róci si, do odP ™ 'e^  otrzym a .ząd Papena od na 
ozenie zostało p. zerwane na poi gou/iny -liegG z prośbą, aby w ooec tych okoncz- OCG vycl1 s c c JS.istoW' za 2 miesiące przy 
celem naradzenia się nad w ytworzoną ności cofnął d aret w yooracn.
p  tuacją. Za i aioskiem opow ie1 :it i się Dekret prezydenta o rozwiązaniu N atomiast na konferencji prasowej', 

cen ?um. \A kuluarach za- Reichstagu dia Izby nie był rfiespodzian- zwołanej w gmachu Reicnstagu, osw iad-

niem niej, że do w alki z von Papenem  trze­
ba było pow ołać noziy rząd, który  bynoj- 
zrimej gotoicy  nie był i k tóregoby  Hinden- 

wyjasnu burg niże zatw ierdził. A le tem niem niej von 
P apen  przez b rak  oapouńednicgo gestu, 
przytom ności umysłu, sku tk iem  tego spóż-

przeczyć niepodobna Ale przecie nietyl- nienia s ię  z w lezieniem  na trybunę ze sw o- 
ko Boy  przypuszcza otrucie. Zygmunt ją  teczką, —  m usiał przeżyć h ik a  chw il w 
W asilewski w „Myśli Narodowej przy- odpow iedniem  napięciu .
puszcza to samo. Różnica ta, że Boy 
podejrzewa Wł. Zamoyskiego, a W a s i­
lewski —  Armanda Levy. Przecie już 
Władysław Mickiewicz pisał w swoich

H itler mocy ujaum jli to wszystko, co sic 
w kłada w ton  pogardliw y, przy wym awia­
niu wyrazie: „partyjn ictw o“. Istotn ie ci, 
którzy m ówią, że party jn ość zab ija  idro- 
wosć, m ogą s ię  na tym hitlerowskim, przy­
k ładzie raz jeszcze przekonać, ja k  dalece

hitlerow cy i
panowało niezwykłe ożywienie. ką. Już w czasie wizyty u prezydenta czono przedstaw icielom  prasy z kol urzę

W śiód  ogólnego naprężenia po upły Hindenou*-ga przedstawiciel niemiecko - dowych, co  następuje:
wie pól godziny wznowione zostały ob- na.oaow ych  Graef oświadczył prezyden- Na podstaw ie a n . 33 konstytucji 
iduy oświadczeniem przewodniczącego iowi, z t frakcja jego w ystępu.e zasadni przedstaw iacie rządu m aja prawe w
G uennga. który ozna.mił ze w obec b a czo przeciwko ustrojowi parlam entarne- Kaidej chwili zabierać g ł o s *  p u -L m er
ku sprzeciwu zarządza glosowanie nad mu. W  przeciwieństwie do tego stanowi cie Rzeszy poza .mrządł. :i„  dziennym,
wnioskami o uchylenie dekretu i o vo- ska Goer.ng jako przew odniczący Re.chs Pozbawienie tegr pravra k a n e le ^  Rze
tum nienrnosci dla rządu Papena. tagu oświadczył, ze będzie stał na stra - szy von Papena o-zez przev )d n it/.ą .\ -

\V tejże chwili powsta* z m iejsca żj p o sta n o w ią  konsrytucii i bronić bę- go Reichstagu G oeringa oraz zarząd ,e-
Lani ierz Papen i z czerwoną teką w dzi*- pi parlamentu, nje glosow ania w ów cas, gdy Reichstag
ręłwi zbliżył sie do Goeringa, w ręczając Pod koniec poniedziałkowych obrad

„Pam iętnikach" :
Emigranci niejednokrotnie wyznawali mi, .m,< am ece  zo.i/.yi sie uo o o en n g a , w ręczając ru u  n « n .«  pm .eaziarKc.w ycn oorau „a podstaw ie dekretu prezydenta Rzeszy

że posiadają najdokładniejsze szczegół otm - raeię . Hitlerowcy^ urrogowie zaw zięci mu do odczytania dekret prezydenta Hin oa-lam entu G reiing prnoenuje odbycie b ył jUż ro zw iązan y , jest naruszeniem
które to i xrucie jedni przyoi- socjalizm u, hitlerow cy praw icotecy i n acjo-  d-mburga o rozwiązaniu Reichstagu. —  w dniu 13 bm. posiedzenia R ek hsta- konstytucji przez p-zew odniczącegu. —

przed- ncdiści g losu ją  p rzeciw ko człow iekow i, reu- ' >(ze ^ o d n ic z ą c y  Goering ostentacyjnym  gu. którego porządek dzienny ustali kon R z a a  liie omieszka w ydać ,xlp<.'vic:di K'.i
• iic-hem reki odsuną1 dekret, stw ierdza- ■■ m senjorów. zarządzeń w związku ze zwołaniem na
jąc jednocześnie, że w czasie głosov'a- Po zamknięciu posiedzenia Reichsta- jutro posiedzenia Reichstagu. Z chwila, 
nu lie może nikomu udzielić głosn. gu przew odniczący Goering zwołał kon- w ręczenia dekretu przewodniczącem u

ro w y ższc oświadczenie zostało przy went senjorow . W  odpowiedzi na to Goeringow. przez kanclerza Papena
jęt przez hitlerowców i ławy lewicowe przedstawicie) social - demokratów uoe- Reichstag zostai prawomocnie rożw iąza-
■ !i!rzjastvcznie. be w ystosow ał do Goeringa pismo, w ny.

cia mego cjca
sywali Austrji, inni zaś jego pulskim 
wnikom politycznym lizującem u 80 procent ich program u, g lc -

B oy  więc nie odkrył Ameryki. Jedy- sują ,ń ety lko  razem ze socja listam i, lecz i
nie w sposób drażniący odświeżył zapo­
mnianą tajemnicę.

Dokumentów, potwierdzających otru­
cie, nie znajdziemy nigdy. Ale niechże, 
ludzie powołani wytłumaczą nam, jak

i wysokietragiczne

z kom unistam i, h itlerow cy w rogow ie zaw­
zięci parlam entu i parlam entaryzm u, pod­
noszą sztandar jeg o  obrony . F e, ja k ież  to 
obrzydliwe.'

N ie będziem y przed czyteln ikiem  s k ry ­
w ać, że sym patje nasze po starem u są po 
stron ie  pana vom' Papen. Lecz działanie 
kanclerza ośw ietla ją  nam dw ie an a log je  hi 
sforyczn e: jedna rozowa, druga czarna. 

A nalogją różow ą jest por owitym ie z B is-

domość podana przez Boya, pisze dy- trzeba, ostatnie 
rektor Kukieł, je s t  niezgodna z prawdą, momenty poety,

. k więc hipoteza Boya-żeleńsk iego , Niech nie odważy się na przyszłość 
ona, jak  wszystko, co wychodzi żadne pióro, nawet w A.B.C. napisać 

z pod j go piorą, sugestywnie i trapu- ia k: „czy istotnie wykrycie, jak  to było, m arckiem , który  ostateczn ie w ygrał taksu ­
ją co ,  nie zna azł potwierdzenia. Nie zna posiada zasadnicze znaczenie? czy świa- mo uprzednio k ilk ak ro tn ie  rozw iązując par  
czy h mak, by zo ała zlikwidowana, domośc, że Mickiewicz umarł napewno lam en ti op iera jąc  się w yłącznie o kró la  Wił 
Do likwidacji je j  zamało oświadczenia na cholerę, lub został napewno otruty, he-lma, tak  ja k  von P apen  op iera  s ię  praw ie  
Michała Pawlikowskiego i M arjana Ku- wp)ynąć może na nasze odczuwanie pię- wyłącznie o Hinjde.iburga,

ZwJslii Hielw liii? i M? U Pilili
kiela. Nie znaczy to 
świadczenia ich nie

iwnajmniej, że o-. Kna „Pana T a d eu sz a "?  
są wystai czając# Nic wpłynie. Nie posiada „zasadm-

mocne . godne wiary. Owszem, nie ule- czego “ znaczenia. Posiada tylko wartotó
ga wątpliwości, iż ani bibljoteka medyc- uczuciową. W ysz.
ka ani Muzeum XX. Czartoryskich nie H -" MT

po* ają  owych dokumentów Konclolencje z Niemiec
rektor M arjan KuKiel powiada, BFRLIN P A T . —  Minister komunika-

że istnieje w muzeum „potężny zwód cji Rzeszy baron von Eltz - Rueoenach
Depesz W schodnich i wielotomowy nadesłał na ręce charge d‘aftaires pismo s ji w tłum ie p a r ij i  lew icowych, bolszewicy  
dział Guerre de Crimee, od wielu lat do- kondolencyjne dla rządu polskiego oraz m o m en to m  zjed li w szystk ie  inne. Tutaj
stępny i znany historykom", w  doku- 1 odzmy Żwirl i W igury, ofiar w strząsa walka, między róum osilncm i obozam i, może
mentach tych niema ani śladu tego o -^ceS °  w ypadku: na bardzo długo udaścw e rozstrzygnięcie
czem Pisze Boy. ' „PodM A w dzisiejszych pismach w .a Vo« Papen pójdzie teraz zapewAe

o śmierci lotników polskich -  ,}0r}\eianic n iem iecko  - n aród , rucha W igury, których jeszcze przed popieran ie n iem iecko  narodow ych,

Druga anałogja. jest- sm utniejsza. Je s t  
nią niezgoda pom iędzy Icgitym istam i, or- 
lean istam i a  bona part ystam i w początkach  
trzeciej republiki. J e s t  mm to fatum , k tó ­
re  zaw isa ytytd praw icą, ilekroć praw ica zdo­
byw a sob ie  w iększość  —  poszczególne czlo  
ny p raw d y  zaczynają żreć się  między so ­
bą, a są  rów no silne, tak że żaden nie m oże 
kom pletn ie przezwyciężyć drugiego. W Ro-

w y-

ClERLICKO PAT. — Obrzędy jwgrzebowe 
w Cierlicku rozjioczęły się nabożeństwem ża- 
łobnem w miejscowym kościółku. Na nabczeń 
stwio obezna była wdowa po ś.p. por Żwir- 
ce, siostra inż. Wigury, delegaci armji polskiej 
i czeskoslowackiej.

Podniosłe kazanie w języku p>olskim 
glosii miejscowy proboszcz ks. Zawisza.

Trumny lotmkow, okryte sztandarami pań- 
stwowemi wynieśli z kościółka oficerowie pol­
scy, sokoli polscy w Czechosłowacji oraz u- 
rzęanicv konsulatu Rztczypiospolitej w Moraw 
skiej Ostrawie.

W czasie pochod-r konduktu nadleciała z 
Prościejowa eskadia samolotów wojskowych

Komitet uczczenia ś. p. Żwfrkk w Wilnie
WILNO. — Na wczorajszem posiedzeniu 

Komitetu uczczenia S. p. pwr Żwirki odbytem 
u prezesa LOPPu p. wicewojewody Janaow- 
kiego przedyskutowano i uskuteczniono wnio­
ski, które przedłożone będą na wtorkowem ze­
braniu w Województwie.

Wicewojewoda Jankowski, który stał na 
czele b. Komitetu przyjęcia bohaterów raidu 
europejskiego por. Żwirki i inż. Wigury zwo­
łuje na wtorek 13 bm o godz. 18 do Wiel­
kiej Sali Konferencyjnej Urzędu Wojewódzkie- 

w liczbie 9, które ukazały się nad Cieilickiem i go zebranie przedstawicieli sprołcczenstwa wi- 
czeskin- Cieszynem. Nad granicą miasta cze- leńskiepo.

Cieszyna samoloty zrzuć 1 wieniec.—skiego
TutM również nastąpi!o spotkanie z przed da 
wicielami czeskosiowackich władz cywiln, .h 
wojskowych, które brały udział w pogrzebie.

Rezultatem konrerencji oeazie wylonieme 
spiecjalnego komitetu uczczeni’  pamięci poi. 
żwirki i inż. Wigury i opracowanie Konkret 
nego programu uroczystości żałobnych

*  * *

Wczoraj przybyła z Postav' siostra ś. p. 
jx>r. Żwirki p. Szymkowska, która wraz z mę­
żem — sekretarzem komendy płowiatowej f . 
r .  udaje się na pwgrzeb brata

Podczas krótkiego pooytu w Wilnie p. 
Szymkowska była gościem wileńskiego LOPP 
i wraz z działaczami komitetu odjecnała wie 
czoreni do Warszawy.

*  * * 
oficerowie 5 p. lotniczego wy 
Żwirkowej’ serdeczną depeszę,

2) op arcie  s ię  o R eichsw ehrę i Stahlhelm.,
3 )■, tcywolywnie rozłamów i  seces ji w cen-

dom ość
Ale dokumenty te niewątpliwie mu- zw bki i 

szą zawierać wszystko, co dotyczy po- niewielu dnian. niemieckie lotnictwo  
bytu Mickiewicza w Konstantynopolu, aportowe uroczyście w itało iako zwycięz 
T o „w szystko" powinno być opubhko- ców w o rę ż n y m  locie europejskim, na- h u " \ u m i l e r o ~ ° ^ e  to osf(,tn ie Prze-
u/anA • u nffiłsKr-h ™  pełniła mnie głębokim smutkiem. Obu iw owadzie potra fi. CAT.wane. Ktorys z uczony.h polsk.ch p „w ,- ^  ^  prz(, Ł _ ,

’ . n podjąć się o pow ie- techniczne wyczyny zdziałać wiele dla - P r a s a  G u r O p e iS k a  O Śm fG rC i
rozwoju samolotu turystycznego, a miłe 2 W irk i
i skromne ich osoby pozostaw iły w f ‘ , „
Niemczech po esżechną pełną sympa >.ała pri^ a. ^amesaoza fo to -

i^i a • • a. . /  tK lĄTOfje par. Zwrrki wraa z krótkim zyciory-
t a p resortow y mims er niemieckie- ,sem. ;przypominając świetny .s-ujkces, oćŁnie- 

go lotnictw a gywilnego składan- panu, siiony przez niego w europejskim locie  •>- 
panie charge d‘affaires, w yrazy głębokie krężnym.
go Ubolewania z Dowodu nieszczęśliw e- Berliński oddział agencji Havnsa nade- 
go wypadku i proszę pana O przekaza- s ia ł  iiwstępujący telefonoigiram: Śmierć pol­
nie ich pańskiemu rząd tw i i rodzinom skiego piloit Żwirki, zw ycięacy w europej- 
ObU lotników “ skon rajdzie aiwjo,netek, w yw ołała bolesne

Równocześnie na ręce attache w oj- prażeni1 w Niemczech, edzie Żw.rko zde
,kow „  złoży, k o n d o l e r ,d y r e t  U . de %

partamentu lotnictw a von Brandenhurg -wfidjlki halemt sportow v.

Róże na ołtarzu Matki Boskiej Ostrobramskiej

dzialnej, źródłowej, beznamiętnej pracy 
o konstantynopolskiej epopei i śmierci 
poety Powinien zużytkować wszystkie 
dostępne materjały i udowodnić czarn t 
na bialem, czy to była cholera, czy mo­
że co innego... Nie trucizna, jak  chce 
Boy, ale zwyczajne, niepojęte zlekcewa­
żenie choroby Mickiewicza Poeta cier­
piał na żołądek, a karmiono go wschod- 
niemi potrawami, które mogą zwalić z 
nóg najsilniejszego Europejczyka; sta-

leńskiegc..
Rozesłane zostały zaproszenia do różnych 

instytucyj i osób.
O ileby którakolwiek z organizacyj spo'^c? Dowódca i 

Czoło konduktu twoizyła kompan ja honoro nych lub osób prywatnych chcących wziac u- stosowali do p.
v/a 8 pn. z czeskiego Cieszyna i  orkiestrą.—  dział w zebraniu nie otrzymała zaproszenia kondolencyjna.
Następnie kroczył Sokói polski z Cieszyna, da proszona jest o wzięcie udziału bez osobnego Ponadto w pogrzebie ś. p. po*- żwirki we
lej skauci, niosący ordery s.p. Żwirki, dalei „„ . . . . . . . , . , „
niesiono wieńce od konsula polskiego w Mo "awiadom>enia- "dział de.egacja pułku,
nawskiej Ostrawie, polskiego Sokoła, ludności 
polskiej Cieszyna oraz wieńce od czeskosłowa
ckiego korpusu oficerskiego. . . .  , , . . . . .  r . . .

. . , s . p. por. Zwirkc podczas sw ego po ob-azem  Matki Boskiej 3 róże. Które do
mi lotników?*?naininySpowite S S  w sztanSa- b/ tP W W ilnie w  ,Kjlott V.'SW£ " W ™ *  zachow ały *w ą św ieżość,
ry państwov*e. statm ą podrób, będąc na nano^enstwie Są to  w ota d zieln eg r lotnika i pa-

żone por. zw.rki oraz siostrę inz. Wigury w Ostrej Bram ie, złożył na ołtarzu przed m iątka jego pobytu w Wilnie,
pro.iadzili oficerowie lotniczego korpusu cz.e- _  .
skosłowackiego. Daiej p a s to w a li  oficerowie Poorzcb w Warszawie oobfiózifi sie we czwartek
czeskosłowaccy z gen. Meihcherem na czele, *
następnie przedstawiciele gminy czeskiego Cie W ARSZAW A PA T. —  U roczysto- wych przy współudziale Aerokiubl’ R ze­
szy na oraz tłumy hidności polskiej i czeskiej, jci żałobne rozpocznie nabożeństw o w czy pospolitej,

O godzinie 14.30 Kondukt pogrzebowy przy kościele św. Krzyża we czw artek o godz. Organizacje i insw iucie społeczne
był do mostu granicznego w Cieszynie, gd/ie . , _nri Pr) „„hnżeństwir knn/UtLrf ża
nastąpiło oficjalne ddanie /wtok lotników poi , rano' Fo  ozenstwie kouu kt za- pragnąc, w ziąć oficjalny uazial w po 
skich władzom polskim, łobny wyruszy drogą przez P lac T ea- grzebie, lub pragnące złożyć wieńce, pro

Przedstawiciel armji czeskosłowackiej gen. L a I°y  * ulicę Bielańską na cm entarz zone sa o zgłaszani! pow yższego do Ae 
Meiiicher żegnał serdecznie w żołnierskich sło Pow ązkow ski. Trumny ze zwłokam* be- rokłubu Rzeczypospolite Polskiej - — 
wach nołskich bohaterów, poczem konsul p**1- dą pizewiezione ne Kadłubach sam oło- W arszaw a, Krakowskie Przedm ieście I I ,  

P ł oddał szczatkl P°lsk,- h lotmkow t6w  w asyście w oiskowej. tel. 6 0 3 -7 0  w godzinach od 10 rano d.
Pogrzeb ui ządza departam ent aero- 6 wieczorem .

władzom ojczystym.
Orkiestra czeskosłowacka 

polski i czeskosłowacki.
odegrała hymny

nautyki M inisterstwa Spraw W ojsko-
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S!LVA RERUM
N EU E LODZER ZEITUNG O SŁOW IE

,,Neue Lodzer Zeitung'* w numerze z 
dnia 11 września drukuje artykuł wstęp 
ny p. t. „Polen und Deutschland". Arty- 
kuł ten powstał, jak  widać z jeg o  treści, 
na marginesie artykułów wstępnych na­
szego pisma. Zajmuje się sprawą poro­
zumienia polsko - niemiecKiego.

Wszelki kompromis w sprawach terytorjal- 
nveh ze strony polskiej —  pisze „Neue Lodzer 
Zeitung" — jest wykluczony Dotychczasowy 
status quo terytorjalny nie może być przed 
miotem żadnej dyskusji. Od tego glownego 
postulam porozumienia polsko - niemieckiego 
nie odstąpi żaden rząd oolski.

„Neue Lodzer Zeitung ‘ uznaje i po 
chwała polskie stanowisko: Polakom nie 
stawia wymagań. Staw ia je natomiast 
Niemcom.

W prawach terytorjalnych Polska nie mo­
że nic ustąpić, i im prędzej zrozumieją to 
Nierncy, tern lepiej dla nicn.

Określiwszy w ten sposób swój po­
gląd na kwestję granic, „Nieue Lodzer 
Zeitung*' podnosi dalej z radością, że 
w prasie polskiej daje się słyszeć glosy 
występujące w imię porozumienia poi - 
sko - niemieckiego.

Myślimy —  powiada N.L.Z. —  przcdewszy 
stkiem o wilensKiem „Słowie**, które odważnie 
i KonseKwentnie kruszy kopję o dobre sto 
s linki polsko - niemieckie. Pismu temu cnoclzi 
o stworzenie podstawy do wspólnej polityki 
polsko - niemieckiej, ma się rozumieć pod wa 
runkiem nietykalności terytorjalnej Polski. —  
Podstawy takie można, zdaniem „Słowa**, o- 
siągnąć, jeśli się rozszerzy przyjaźń polsko - 
niemiecką przez ^wiązek polsko - niemiecko - 
irancuski. Związek ten byłby rękojmią nietyl 
ko polsko niemieckiego, ale wogóle eurnpej 
skiego pokoju.

P. K. 0.
POCZTOWA KASA OSZCZĘDROŚCI

Centrala: Warszawa, Jasna 9. Oddziały: Poznań, 
Katowice, Kraków, Wilno, Łódź, Lwów. Zbiornice: 

Wszystkie Urzędy Pocztowe.
PRZYJM UJE: W fd ta y  cuzczędnoSclow e od 1 złotego począwszy, płatne 

na żiżde żądanie w kasach P. K- O. i Urzędacli Pocitowych.
U aezp ieczsn la na łycifl zwykle, posagowe, bez badania lekai- 

skugo, z udziałem w zyskach Działa Ubezpieczeń P. K. O Składki 
od 3 zł. miesięcznie. W razie śmierci ubeipieczcnrgo spowodowanej 
nieszczęśliwym wypadkiem, P. K-O. wypłaca podwójną sumę ubezpiecz.

ZAPEWNIA: P e łre  D azplaczenstw o e k t i d t w  
S clid n e p . j j c rto w a i.ie . 
t j jm n i .ą  w kładów .

GWARANTUJE: P ew n ość p cw lerzan y tn  k apitałów  kwotą prieszło pół 
L..ljarda złotych w gotówce 1 w lokatach apartych na złocie craz 29 ma 
clorzymiemi uitru.homcściam'.

P k OWa j Z i: Rachunki czeK ow a 1 załatała dla swych klljeiilów czyn­
ności Dankowr.

vs kłady oszczędnościowe są wolne od wszelkich danin i po­
datków, można je składać i podejmować w każdym Urzędzie Poczto 
wym, bez wzgiędn m i t '  sce wystawienia książeczki oszczędnościowej.

O wygodach i bezpieczeństwie, jakie zapewnia swoim khjeutcm 
P. K- O. najlepiej świadczą 1) pr/esiło mi jon stałych klljcntór, 
2) obrót przekraczający 22 miliardy złotych rocznie.

101 milionów dolarów
Przed upływem Hooverowsklego moratorjum

=

Historyczne siedziby ziemi nowogródzkie;
L U B C Z

P ły n ąc w dól N iem na, od s tro n y  S 'o ip - 1655  podczas wojem i m orow ej zarazy  
cow, g iły  s ię  m in ie  S z cz c ise  i piękny m ost Tenże J a n  K iszk a  założył w Lubcau 
z w ysoko ii-yj>amą 'czterc.ltilom etiow ą gro- Zbór Ewaiugielicfeo -  '.reformowany, k tó ry  
b lą w jazdow ą, —  o 30 km. od N ow ogród- n astęp n ie, przez R adziw iłłów , h o jn i?  u.po- 

, ileży d od ać, że „N eue Loi zer Z ei- ^  —  dwie w ynlosie b asz ty  .p rzy ciąg a ją  z stiżony, is tn ia ł do roku 1 730 ; w  ty m  roku  
tung je s t  pism em , rep rezen tu jące in  dalnka w zrok podróżnego. —  W znoszą się zu.-tał przez kato lików  zburzony i spalony, 
m n ie jsz o ść  n iem ieck ą  w b.  K ról. K o n - one tuż rn.d rzeką —  na je j  lewym, brzegu —  O bera .e  w m iasteczku  zn a jd u je  się  je -

—  góru jąc nad szeroko ro zciąg a ja .cą  ,się za dynie cerkiew- praw osław na, zbudow ana 
Niem nem  rów niną, zam kniętą  na horyzon- %a czasów o k u p ac ji ro sy js k ie j. —  
c ie  od w schodu, Ciemną iin ją  N aL bookiej Z ygm unt I I I  nadal m ia stu  Dubez p ra- 
Puszczy. Na pierw szy pian w ysu w ają wa M agd ebu rskie i h e rb : podkow a srebrn a 
się  nrury zn-szczoncgc w cza.-ie w o jn y  p a - ,,v p0;u  b lękitnem , —  u dołu dwa z ło te  krzy 
lacu ; rzeka p łynie u stóp p ro stop ad łej e c ia - ^e a  trzeci u » ierzch cłka  podkowy, — w

gresowem.
i N arrator.

HlTLFR i SZOFER
Rozmaita jest wartość uczuć „ludzi ulicy . ny  kam iennego tararu . ob rosłeg o  icrzewa- środku podikowy dwa. łososie. —  Jednoczeń 

Przekonał się o -em ostatnio na własnej doslow rni j  J e le n i ą ;  d a le j zabudow ania dw orskie n , fc  i n i a i S ,l o  o t,z y
nie skórze wielki organizator mas i znawca 
psychologii tłumów Adolf Hitler, z którym 
wydarzył następujący casus pascudeus.

Wodz brunatnych koszul, jadąc do Sztut- 
gartu, omyhcowo wsiadł do pociągu przyby-

___________   ym ato ta rg i i dwa. Jarm ark i
—  park —  -i m iasteczko z góru jącom i nad ^  gW M ich ała  i na św. Ja n a  C hrzciciela, 
niem  cenkiewmemi kop ulam i. W ładysław  IV praw a te i herb  potw ier-

To Lubcz —  n iesłu szn is, z ro sy jsk a , dził.
Lui>czą zwany —  m iejscow ość, m a jąca  — - Lubcz .znanym był rów nież d aw niej z fa -

żąc przez ch rz iści,jań stw o do .korony, ufun- wej , j  odtąd, przez dwa przeszło jurt ©ki były  
. j j? ,  n; dowal w r. 1250 z upow ażnienia P ap ieża , Q,ne ,w posiadaniu R adziw iłłów . Z tego o -

wającego tam o dwie godziny wcześniej, m i po Nowogródku —  inajd aw niej.-zą w dzie- b ry k a c j, laku. 
to leżało w jego zamiarach. Dla zabicia czasu jaieh IR ew skich  przeszłość, s ię g a ją c ą  c z a - tvy  r  ^606 imm- Ja n  K iszka podarow ał 
zdecydował się Hitle na przejażdżkę po mie- s ów Mendwga. —  Tu w ie ik i Miodowe, d ą- dobra L.uoez A nnie z Kiszków R u d zH  m o­
ście

Pokażcie mi co jest u was
dzenia, ^ « d t ł  ,̂ ła^ ‘*̂ ŵ dzt? ^  szoter pu- c ierw szy  k ated raln y  feusciot mi Lw w ie ® kresu  pochodzą obie baszty  i zniszczony >- 
szczając motor, ale jestem wolny tylko do dje-cezją. ai pierw szym  J eJ biskupem  byl bccmie p ałac. - -  N astęp n ie , drogą spatiiKU. 
godzny 9.45, gdyż w tym czasie przyjeżdża W it, D om im kanm , Bofak, fetory ochrzcił dobra. Lubczań^kie przeszły do rodziny ksią 
nasz „wielki Adolf i chciałbym go powitać. M endoga ii jeg o  poddanych n astęp n ie  jed - yąt W ittgem steinów , p óźnie j k s iężn e j Ho-.

— Doskonale. Tak się sktada, że i ja mu- nak, przez pogańską ludność -wygnany z honlohe, -wreszcie kup ione zo sta ły  .przez 
sr ę być w tym czasie na dworcu, przywie- b iskupstw a, zmi.-rt śmie "c ią  m ęczeńską, F a l z -F e l nów, po k tó ry ch  odziedziczyła je
zie wjv„ mnie pan z >ov,. tern A lek san d er Jag ie llo ń czy k  nad al ię  m a- dotychczasow a w ła śc ic ie lk a  p. P e jk e rę w a .

z.a kwcidfciris QZłcsi3tti szoter z^i0urî i ns * * i . - j ■ ■ t-v*
dworzec. ję-tnosc tedjfoawi Cbr^ptovMczowi, ^ iB aizo- ,rCl̂ u bieżf]*cym m a ją te k  Lu>bcz z dwo

—  Dziękuję. — powiedział Hitler —  byt w i K oronnem u ; od O hreptow iczów  p ze- r ,.m [ m iasteczkiem , ja k o  o s ta tn ia  — n ie -
pan doskonałym przewodnikiem —  żałuję tyj szła in a  drogą kupna, w r. 1528  do A lbro- wielka ju ż —  pozuSlalość o lb rzy riiie j’ do
ko bardzo, że nie starczyło mi czasu na zw.e- ch ta  Gaaztolda, wojewody' wheńsk iego i do njeda.w na jeszcze fo rtu n y  —  przeszedł na
dzenie muzeum wu.ennego. Ile się należy? ^ ta ła  :s ię  nr.stępnie Je n o w i K iszce, K r a j-  v la sn cść  w ileńskiego R anku  Z iem skiego,

— 4 mk i 9C ten czemu W . Ks, L itew sk iego , 'późniejszem u 4 _  ;a ko cenny zabyitek .z n a jśw ie tn ie jsz e j
Hitler wyciągną, trzy banknoty po 10 ntk kasztelanow i w ileńskiem u epoki naszyd i dziejów  — .powMien ju ż  n a -

J a n  K iszkit, ja k o  w yznaw ca Lośoioła e - dal w rę k a ch  polskich  .pozostań i -śtac się 
w aingielioko -  rerorm ow anego, założył w znów ośrodkiem  polskiego ducha i p o lsk ie j 
Lubozii d ru k arn ię  ksiąig p ro testan ck ich , k u ltu ry .* )  >K Rom..
k tó re j n a jcein ie jszem  wydawm.ictwami by­
ty : „ P sa łte rz "  Rysińskiegw , „P rzy sło w ia" 
tegoż. (1614— 1 6 1 8 ), .E^cyiiarz" P io tra
K m ity  i inne, —  D ruki L ubczańskie, ta k  
.polskie ja k  i łaciń sk ie  —  są obecnie bardzo 
rzad kie—  D ru karn ia  przestała  istn ieć w

i wręczył szoferowi Reszta na piwo
Szofer na chwilę onienral. Piętnaście ma­

rek na piwo, toż to jakiś Rockfeller czy inny 
Morgan. Szybkim ruchem pokręcił znów star­
ter i rzekt:

—  Zawiozę pana do muzeum wojennego, 
niecli tego Hitlera cholera trzaśnie...

Popularność „pięknego Adolfa" nie wy­
trzymała próby, okazała się warta mniej, niż 
15 mk. napiwku.

*) Szczegóły historyczne, tyczące się prze 
sztości Lubcza, zaczerpnięte są z książki Józe­
fa Żmigrodzkiego „Nowogrodek i okolice" wy 
dawn. Nowogródzkiego Oddziału Polskiego 
To w. Krajoznawczego. 1931

Nowe polskie jednostki morskie
I  — — a g

LOT |
poprzez czyste 

przestworze wolne 
od kurzu, djmu
i sadzy, d’ )ąc moc 
cudnych wrzżeń

ZE P'  U M Y S Ł  I C A

: moc ^  
zżeń, I

Ho.werow-skio moj~a!tarjum upływ a za 
3 m iesiące. —  15 grudnia przypada cenni u 
pierw szych p ła tn ości d łużniczych państw  
europejsku-th dia Stanów  Z jednoczonych.—  
K w estja , co- s ię  m a s ta ć  z tem ' p ła tn o ścią - 
m. n ie  z o sta ła  —  jaik wiadoniu -—  w L o ­
zannie za ła tw io n a ; dłużnicy A m eryki za­
w a rli ty lko  znane pod nazw ą „geutlemenks 
a g rcem ent'* poroziumieme, 'vredle k tó reg o  
.nie przeproiw rdzą ra ty f iik a c ji  opustu n ie - 
m iedkich zobow iązań d luzniczych dopóty, 
dopóki n ie  d o jd ą  oni do zad aw ala jąceg o po 
■rozumienia w .spraw ie ich w łasnych dłu­
gów  z A m eryką.

T rzy  główne jraństw a diużnicze e u ro p e j­
skie —  F ra n c ja , A n g ija  i W łoch y  —  m a ją  
praw o n a  3  .m iesiące przed upływ em  ,,H oo- 
vcrow skiego  m o ra to r iu m " —  a. w ięc ju ż 
15-go  w rześnia —  zaproponow ać A m eryce 
dalsze .przedłużenie fego m o ratorju m .

D otychczas jed n  lik ta k ie j propozycji nie 
zgłoszono. P. d sekretarz  sianu fin an sów  w 
W aszyngion ie, zap y tan y  o spłat,> sum k tó ­
ry ch  te rm in  przypada w  połow ie grudnia, 
■oświadczył, że żaden z rządów eu ro p ejsk ich  
n ie wypowiedzią ,się w te j spraw ie. T o  s a ­
m o k a leg o ry cz n ie  potw ierdził Sinusom  J e ­
dyną k o n k retn ą  w t e j  sp raw ie  e n u n c ja c ją  
je s t  w zm ian ka w  „E ch o  de P a r is " , że rząd 
fra n cu sk i stosow nie  do arty k u łu  2 -g o  ukła 
du M ellun^Berenger ogłosi odroc,zenie sp ła ­
ty  r a t  am o rty zacy jn y ch  wobec Stanów  Z je ­
dnoczonych, n ato m iast będzie sp łacał ty l­
ko zaleg łe procenty. Cała. zaś o-piinja pub­
liczna F r a n c ji  w ie lo k rom ie  i z n acisk iem  
podkreślała , że wobec oibniiżenia należnych 
F r a n c ji  od N iem iec .naieżności r e p a ia c y j-  
nvch, F r a n c ja  m oże wy u ‘.ązać s ię  z* zobo­
w iązań dłużniezydh wobec A m ery k i ty lk o  
w bardzo o g ran iczo n ej m ierze, Dodać trze ­
ba, że A n g ija  w budżecie na, ro k  bieżący 
wcale -nie przew idziała r a ty  an i inawet od­
setek swegcf długu wobec Stanów  Z jedno­
czony eh

A sum y, o k tóre chodzi, są  bardzo po­
w ażne.

Angilj.a m a 15 gru d n ia zapłacić A m ery­
ce ra tę  ( am o rty zacy jn ą  ;i od setk i) w wyso­
k ości 9 i  m iljo n ó w  dolarów , F r a n c ja  19 mil 
jonów  dolarów , W ł&chy przeszłu .m iljon do­
larów .

A le ponadto spraw a kom p liku je  d ę  je ­
szcze w skutek zbiegu rożnych  okoliczności. 
A wfięc Angi ja  ju ż  15 m nześma w inna o- 
trzym ać od F r a n c ji  i W ioch w iększe sumy' 
z tj'tu łu  s.wy.cn pożyczek, udzielonych tym  
państw om  podczas w o jn y . Co,prawda z po­
czą tk iem  k o n feren c ji w L ozannie  5 głów ­
nych .m ocarstw dtużniczych ogłosiło , że n a  
ezais trw a n ia  k o n feren c ji r J e  nędą o,ne .pła­
c ić  odszkodowań w ojennych, ale w ątpliw e 
je s t , czy to  ośwliadczenfe cdinosi się  również 
do w zajem nych p re ten sy j tych p ięciu  
państw , czy też ty lko  do w ierzycieli.

C a ły  ten kom pleks towesifyj fin a n so ­
wych zaw isnął nad wielikiemi m o carstw a­
m i i  dom aga .się koniecznie w yjaśniena.. — ■ 
Ozy po odroczeniu k o n feren c ji lozań sk ie j, 
a  zwłaszcza, podczas o s ta tn ie j wizyity dy­
rektora- B an k u  A n gielsk iego  w A m eryce 
sikomp'likov, cne te spraw y finansow e zosta  
ty  poruszone i załatw ione —  n ie  w iadom o 
zupełnie, gdyż n ic d otychczas .konkretnego 
nie p m ru k n ę lo  do W iadom ości publicznej.

Czasaoisma
Rolnictwo —  t. IV zesz. 2. — Wyszedł z 

druku sierpniowy zeszyt „Rolnictwa", miesięcz 
nika wydawanego z zasiłku Ministerstwa Rolni 
ctwa i Reform Rolnych. Zeszyt ten zawiera 
artykuł prof. Jana Miklaszewskiego p. t. „Przy 
gotowanie i dokształcanie nowych zastępów 
młodych sil do pracy w zawodzie leśnym w 
Polsce i zagranicą", oraz artyk p. Mieczysła­
wa Pogorzelskiego, w którym autor przepro­
wadza „Analizę działania zwrotów cei przy 
wywozie bekonów w latach 1929 — 1931".

Ponadto zeszyt sierpniowy obejmuje stale 
rubryki. „Kronika*.*?- „Przegląd piśmiennierwa", 
„Przepisy prawne z zakresu rolnictwa, leśni­
ctwa i weterynarji" oraz .Materjaty Statystycz 
ne“.

Zeszyt ten zawiera 154 stronydruku. z 
W edle wszelkiego praw dopodobieństw u 

spraw y te n ie  zasia ły  z A m eryką uzgodnio­
ne, a  to z itej p ro s te j przychylny, że .w S t a ­
nach Z jednoczonych idzie w ła śn ie  k am p a- 
n ja  przedw yborcza o  fo te l .prezydenta i 
H oover n ie  zechce z pew nością przed re­
zultatem  listopadow ych wyborów angażo­
w ać s ię  an i w przedłużaniu m oratiorjum . a- 
ni w  k ieru n ku  wjprosit przeciw nym , i j  zmu­
szaniu  eu ro p e jsk ich  dłużników  do Oezwzgłę 
dnego w yp ełn ien ia  zobow iązań.

G ała ta  sp raw a je s t  o ty le  doniosła, ze 
rzu ca  cień  ma, p ro jek tow an e przez eu ro p ej­
sk ie  m ocarstw a .prób;, porozum ienia .się w 
n a jd o n io śle jszy ch  zagad nien iach  fiu an s >- 
w ych  i gospodarczych. D opiero przed .kil­
ku d niam i londyński „T im es" w arty k u le  
w stępnym  z całym  -naciskiem  podniósł, że 
bez zad ow ala jącego załatw ian ia  spraw y atu 
gów między eu ro p ejsk iem : pństw am j w ie- 
rzyicielskiem i, a  leż i długów  am ery k ań ­
sk ich  św iatow a k o n feren cja  gospodarcza, 
.która m a s ię  odoyć z początkiem  zimy, n a -  
pewne n ie  doprow adzi do żadnego rezul­
ta tu  ..

W  św ietle ty c h  fak tó w  i c y fr  'widzimy 
dopioro, ja k  nadzw yczajne korzyści odnie­
śli N iem cy jw Lozannie, gdy zdołali w.ymu- 
sić  zw olnienie ich od reiparacyj za m arn ą 
i to  f ik c y jn ą  .sumę trzech  i pół m ilja rd a  
m urek.

Nowy kościół w Brześciu
W  ub. niedzielę rano w Brześciu od 

było się uroczyste poświęcenie i otwar 
cie nowego kościoła katolickiego w gma 
chu b parowozowni

Uroczystego poświęcenia dokonał w 
asyście licznego duchowieństwa JE  ks. 
biskup piński K. Bukraba

W  podniosłej tej uroczystości wzięli 
udział przedstawiciele władz państwo­
wych z wojewodą poleskim, wojskowych 
z dowódcą DOK, kolejowych z dyr F. 
K. P. na czele, delegacje kolejarzy, 
przysposobienia wojskowego, organiza- 
cyj społeczno -  oświatowych . liczne 
rzesze ludności

Po dokonanych uroczystościach od­
prawione zostało uroczyste nabożeństwo 
celebrowane przez JE .  ks. biskupa Buk i 
bę.

Słynny sobór św. Izaaka 
w Leningradzie

Dziennik wiedeński „Reichspost** zamie­
szcza artykuł znanego śpiewaka Oskara Jolli. 
który opisuje swoje wrażenia z odbytego nie­
dawno tournee artystycznego po R o sji sowiec­
kiej. Bardzo interesując? są szczegóły, doty 
czące słynnego soboru św. Izaaka w dawnym 
Petersburgu.

Sobór ten byl, jak wiadomo, arcydziełem 
sztuki architektonicznej i imponował zarówno 
swoim ogromem, jak i pięknością budowy, 
.oraz bogactwem wnętrza. „Obtcnie — pisze 
p. Joli' —  jest to świątynia obiakaiuzej nie­
nawiści". Napróżnc wzrok zv iedzającegu po­
szukuje głównego ołtarza. Na jego miejscu 
znajduje się okrągłe drewniane podjum, na 
którem widnieją najróżniejsze antyreligijne na­
pisy, ak „uczeni byli ofiarami inkwizycji", ;,re- 
iigja jest wrogiem nauki"; „religja to opjmn 
dla narodu" i t.p. Wzdtuz nuirow drewn ane 
lub woskowe lalki wyobrażają najrozmaitsze 
sceny w duchu bez„ożnyr„. i tak np. jedne z 
nicli przedstawiają Boże Narodzenie u boga­
tych mieszczan, a drugie u nędzarzy, przy- 
czem stóf bogaczy zastawiony iest suto jadłem, 
nędzarze zaś marzną wśiód śniegu na ulicy. 
Tomu podobnych obrazków jest w soborze 
nardzo wiele Między innemi jeden z nich 
przedstawia relikwje świętego, ibok zaś wy­
pchanego osia. Cały sobór robi wrażenie jar­
marcznego panopticum, obrażającego wszelkie 
poczucia artystyczne kulturalnego człowieka.

W zakończeniu swego artykułu wyraża p. 
Jolli zdziwienie nad niekonsekwencją bolsze­
wików, którzy dając upust swojej nienawiści 
i pogardzie dla wszelkich tradycyj, oraz wia­
ry, jednocześnie tak niezwykłą czcią bałwo­
chwalczą otaczają caią postać i grób Lenina.

Łódź motorowa „Kaszub", wykonana przez Stocznię Modlińską dla Straży Granicznej.

Zjaza PuW .-W sihód K- N, 3
Z oka/ji uroczysif.ości odsłonięcia pom­

nika śp, płk. L isa -K u li w Rzeszow ie 18 b. 
m odbędzie się  zjazd nad zw yczajny  
Zrzeszenia byłych członków PO W .-W schód 
K . N. 3.

Zarząd Zrzeszenia prosi w szystkich  
cztoi.feów o rg a n iz a c ji o n ad sy łan ie  sw ych 
w spom nień, choćby .w n a jsk ro m n ie jsz e j fo r  
m ie o w spólnej p racy  z śp. płk. L isem - 
K u lą.

•Na zjeżdz.e zarząd  złoży spraw ozdanie 
z d ziałalności Z rzeszenia i P o d k o m is ji Od­
znaczeniow ej.

Dla członków zjazdu wyjednam© n a jd a ­
le j idące ulgi kolejow e. LTtłzial w zjeźdż.ie 
należy zg łaszać pod adresem  zarządu 
W arszaw a —  Żoliborz. uL C zarn ieck ieg o  6

Od Administracji
Uprzedzamy naszych Sz. Sz. Prenumeratorów, że z dniem 

15 WKZEŚNIA r. b, wstrzymamy wysyłKę pisma osobom 
zaiegającym w opłacie.

Z aw iadam iam y lź r o 'n o . z ę iiłrry  sp n e d e je

ZAlESIONirCH bUDCWLANYCH DZIAŁEK
PRZY S3MYM O f | M | | D V  Pod Oazwą rt2rsVo-0grodu 
PRZYSTANKU n n  I  „ J A G i E L L O N U W 11

P arce le  c a  4 0  z ło ty ch  n i  dogodne spięty, 
l . i f o .m ic j i  n d r ie l t  Z * r ’ ąd, W ileńska 35  tr .  10 od 12— 2 i od 6 — 7 e j .

W WIRZE STOLICY
MOTOCYKLEM PO PYLNYCh S /O  ACH.

Im dalej od Warszawy, tem bardziej dro­
ga się wygładza, na siodełku z tyłu przestaie 
pojękiwać, gazu —  gazu, połykamy białą taś­
mę szosy.

Co za rozkosz brać zakręty —  bochyla 
my się obaj do środka, pędzimy brzezKiera s .o  
sy —  jt^t! Znowu prosta S i d u c i e k a  w d tl. 
60 —  /0 —  80 tylko .gta id -z/hkosci. mie­
rzą skacze naprzód.

Zwierzęta i ludzie na wsi, te istna i iaga. 
Jedzie kmiotek środkiem diogi —  phu, phu, 
ani myśli skręcać; więc go mijamy ostrożnie 
z lewa, ledwo się zrównujemy, buazi się chlo 
pek przerażony, szarpie za lejce, gwałtownie 
skręca —  na lewo, cudem wymykamy się r. 
pod konia. A ileż razy chłopek budzi się na 
ziemi —  koń przestraszony szarpną! w bok, 
trach —  o slup, czy do rowu.

Ku.y nie mają żadnych rozryweK, w .cii 
monotonem życiu na głuchej wsi, przejazd mo­
tocykla jest doskonałą okazją zabawy: dzio­
bią sobie na skraju diogi —  w ostatniej chwili 
przebiegają cwałem przed kołem. Cudowna 
emocja Czasem się przejedz.e którejś przez 
ogon na przyszty raz będzie miata nauczkę, 
by wcześniej ruszać ze startu

Stnoo bydła! Naturalnie hamujemy, szyb­
kość — 30 kim. Powolne krowy patrzą z po- 
detba na motocykl, majestatycznie lazą dalej, 
do gtowy im przychodzi usunąć się na bok. 
Aż tu grube cielę, stojące spokojnie opod-1 
w ostatniej chwili skacze przed samą maszynę, 
gwałtowny skręt, kierownicą zaczepiamy o łeb 
bydlaka —  leżymy na szosie jak dłudzy. Pa­
sażer przewala mi się przez głowę, spodnie 
rozdarte, kolano zakrwawione. Nadbiegają 
chiopi —  co cielaka skrzywdzili? cielę zabi­
te?

—  Nie, zdrowe, nic mu nie zrobili.
—  No to chwata Bogu! chwata!
Dopiero nami się zainteresowali —  stanęli

sobie wkoło i patrzą jak się gramolimy, otrze­
pujemy, macamy, bandażujm y, jak podnosi­
my motor. Żelazne to B.S.A. —  tylko bło'mk 
i pedał trochę skrzywione, kierowmik caty, 
wszystko w porządku, motor gra jakby nigdy 
nic. kola proste parę stów prawdy chłopom i 
.'azda aaiej.

Z daleka widać białą basztę — ogromny 
pałac w pięknym ogrodzie, szosa okrąża awór 
dookoła —  prawdziwie pańska rezydencja. T a­
blica: Stara wieś, nawija się tubylec.

—  £ j, gopodarzu, a czyj mo majątek?
—  Wiadomo, pański.
—  Jakiego pana?
—  No, księcia psecie.
—  A jak się ten książ.ę nazywa?
—  Książę Francisek
—  No, dobrze!
— Przez Węgrów do Sokołowa. Na rynku 

pośrodku jakiś pomniczeK. Poajeżdżamy: napi 
sano: w tem miejscu stracono 25 maja 1865 
r. ks. Brzózkę i Wilczyńskiego. Moj Boże! 
tu —  na rynku, wśród zapadłych w ziemię 
domków, wśród zgrai ciekawych 'ydow po­
wiesili Moskale ostatniego partyzanta, tego, co 
najdłużej walczył, co nie chciał ztożyć brom, 
choć wszystko było przepadło, choć powstanie 
wszędzie byto stłumione! Ksiądz Brzóska - -  
chłopski syn, bohatet Podlasia, co trzymał się 
pól roku dłużej, niż ostatni partyzanci, co *ak 
krył się po lasach, po wioskach, że pieniący 
się Moskale złapać go nie mogli. —  Nareszcie 
przez zdradę pojmali go —  powiesili ostenta­
cyjnie tu, w Sokołowie, w sercu Podlasia, >v 
jasny, pogodny dzień maiowy przed tłumami 
ludzi. Szubienica ks. Brzózki to był widomy 
znak ostatecznego zgniecenia powstania.

—  Mój dziadek to byl przy tern, jak tu wie 
szali, mówi żydziaczek, ale on nie lubi o tem 
opowiadać: to straszne było, jak bębny oić 
przestały i jak ksiądz wszedł na stołek, to 
taka cisza się zrobiła na rynku, że dziadek 
nigdy później w życiu takiej nie styszat —  ta 
ka straszna cisza, aż stotek wytrącono, wtedy 
wojsko znowu zalialasowaio i wszystkich roz 
pędzono.

Odjeżdżamy, Coś motocykl się chwieje, chy 
boczę. Sacramento —  tylna opona przebita, 
Inifnal jak palec wystaje.

Luzujemy łańcuch, odkręcamy śruby, zdej­
mujemy kolo —  co to roboty, brudni, spoceni, 
źli —  wstyd kląć przed pomnikiem męczenni­
ka, ale powstrzymać się nie sposób. Tłum ga­
piów nas otaczał połowa Sokołowa obserwuje 
jak reparuiemy kichę: —  won żydy, czyż nie 
macie nic lepszego do roboty, jak tu sterczeć!

—  Nu, a co dziś można robić, przecie my 
bezrobotni Panowie chyba też nic nie mają do 
roboty, że tak sobie do Sokołowa przyjechali.

Mrucząc i złorzecząc, zaklejamy dętkę.
Karol.

POPIERAJCIE L.O.P.P.!
B B WK g l H ESS

Jak nie napisałem artyicułu
Było  to dwa dni przed śmiercią Żwir 

kr. Obmyśliłem sobie artykuł, który miał 
rozwinąć temat zlekka już poruszony 
w dawniejszym, już drukowanym p. t  
„Honor oficerski**. Czytelnik może pa­
mięta ten artykuł. Centralne w nim miej 
sce zajmowała głownia szabli następcy 
tronu rumuńskiego, rzucona na okrągły 
stół przedpokojowy wśród płaszczów i 
futer. W szystko  to w Sinaja. Znam Si-  
naia M a ta m iejscow ość ten sam urok, 
co kwiat szarotka, Prześliczne są Kar- 
paty.

Ten artykuł, który jako  dalszy ciąg 
tamtego obmyśliłem, miał nazywać się: 
z „rozmyślań o honorze oficerskim *. 
Miał być znowu pisany sposobem felje- 
tonowym. Miał składać się z dwóch 
barwnych plam feljetonowych, które już 
widziałem, ja k  będą w druku wyglądać. 
Miały mianowicie zajmować więcej, niż 
półtora szpalty, a po tych dwóch pla­
mach feljetonu przyszłaby krótka teza, 
któraby zajęła jakieś 6 do 12 wierszy, 
rozbitych, ja k  cały artykuł na interlinea. 
W  przeciwieństwie do tych dwóch itó- 
stracyj feljetonowych, z których pierw­
sza mugłaby być dłuzsza, druga krót­
sza, —  sama teza miała być napisana 
językiem niezgrabnym, ujęta w zdaniu

ciężkiem. W  mojent przekonaniu, gdy 
się z feljetonu skręca na tezę, gdy się 
już nie chce czytelnika bawić, ani kokie­
tować, lecz chce się go przekonać i coś 
mu do głowy włożyć, —  to trzeba to 
wyrazić w zdaniu niezgrabnem i cięż­
kiem Takie  zdanie ma jakgdyby haczy­
ki, które myśl czytelnika uchwycą i ną 
swej treści przez chwilę zatrzymuje. 
Gdyby taką tezę napisać stylem tak po­
toczystym, jak  ustęp feljetonow'y, toby 
czytelnik przez nią prześlizgnął się jak 
na łyżwach i popędził dalej. Trzeba, 
aby myśl jeg o  coś tu zatrzymało, pod­
rzuciło, zahamowało, jak  gruda na rów­
nej drodze Chciałem czytelnikowi zwró­
cić uwagę, jak  różnorodne i skompliko­
wane, jak  delikatne są źródła, z których 
czerpiemy pojęcia  o honorze oficerskim, 
szlacheckim, dżentelmeńskim.

A więc widziałem już : malutki wstę- 
pik, dwie barwme plamy feljetunowe na 
przeszło półtora szpalty, z których dru­
ga krótsza a potem tez niezgrabną w 
kilku wierszach i w ostatniem zdaniu 
jeszcze raz powtórzona, aby w na jbar­
dziej skondensowanym szlagworcie. 
P ierwsza plama feljetonowa oparta o 
Danzasa.

Kto to je s t  D anzas? —  Czytelnik

przypomni sobie pojedynek Puszkina. 
Puszkina zabił nie Danzas, lecz Dames, 
który później nazywał się bar. Dantes 
von Hekkeren, lecz sekundantem Pusz­
kina był Danzas. Każdy szczegół ostat­
nich chwil genjalnego poety jest  zapisa­
ny W iemy nawet kogo po drodze spot­
kał Puszkin z Danzasem, kiedy w sa ­
neczkach jechali do Komendanckiej Da­
czy na plac spotkania. Danzas byl pod­
pułkownikiem, każdy udział w pojedyn­
ku, karany był wtedy bardzo surowo. A 
jednak Danzas ani chwili nie zawahał 
się, momentalnie zgodził się na prośbę 
Puszkina, choć wiedział, że w tej chwili 
rozstaje się ze sw oją  kaijerą . Danzas 
za pojedynek Puszkina był gdzieś wy­
słany. I do tego epizodu z Danzasein 
przyczepiła się myśl moja, chcąc go roz­
mazać w pierwszą barwną plamę fel je­
tonu. Danzas jako poczucie obowiązku 
koleżeńskiego, honorowego, Danzas wy­
jeżdżający z tego Petersburga lat czter­
dziestych zeszłego stulecia, z tego P e ­
tersburga, w którym gdy śnieżynki p a­
dały na szkła okienne, to jeszcze się 
empirowo stylizow ały. (Układałem so­
bie, że takie zdanie napiszę), Danzas 
pędzący na „koniach pocztow ych" przez 
smutny krajobraz fińsko-rosyjski krajo­
braz brzóz, granitów i śniegów, śniegów' 
bez końca. Danzas w yjeżdżający  z Pe­
tersburga, z tej empirowej latarni, wy­

jeżdżający  w głąb wsi rosyjskiej, tak jak 
dzisiaj wychodzi się w Moskwie z hote­
lu dla cudzoziemców, jak z okrętu, aby 
wejść w ulice, gdzie panuje bolszewizm. 
Danzas w głuchym garnizonie, gdzie 
prócz końskiego zapachu, wciągania bu­
tów rano i ściągania ich wieczorem, gry 
w karty, wódki i polowań na niedźwie­
dzie, życie nie miało innych rozmaitości.

A potem druga plama feljetonowa. O, 
nie dlatego, aby honor armji rosyjskiej 
wywyższać porad  nonorowe trauycje ar­
mji wielkobrytańskiej. O! miało być 
zaznaczone, że jestem głęboko przeko­
nany, że angielski stoi wyżej, znacznie 
wyżej. Tylko znowuż chciałem wspom­
nieć pewien epizod historyczny, ja ­
ko przeciwstawienie. Patrol angielski 
konny, z kilku żołnierzy, który w w oj­
nie z zulusami pojechał z księciem 
ludu, ostatnim z Ronapartych, urodzo­
nych dla tronu. Jak  napadły na nich, 
siedzących setki zulusów, i jak  żołnie­
rze zgodnie ze swoim regulaminem, po­
uciekali w różne strony pozostawiwszy 
księcia, który nie potrafi! dosiąść wierz­
chowca, galopującego za innemi. B ona­
parte bronił się rewolwerem, lecz zalała 
go czarna fala stworzeń żywych, ruch­
liwych, ckliwo-smrodliwych. Jakby g o ­
rą cą  Afryka chlusnęła z w iadra czar 
nvch pomvj —  miało być napisane na 
końcu i to zdanie podobało mi się, oo

bardzo nie lubię murzynów.
ja k  czytelnik widzi, odsłaniam mu 

skromne zakulisy swej dziennikar­
skiej . pracowni. Artykuł byl już na­
szkicowany, był już myślowo gotów, 
teraz trzeba było tylko sprawdzić. Nie 
itiugłem sobie mianowicie przypontnićć, 
gdzie został wysłany Danzas: na Kau­
kaz, na Ural, na Sybir, czy tylko prze­
niesiony z gwardji do armji jak  Ler­
montow', czy zdegradowany na żołnierza, 
jak  tylu innych. Jeszcze z czasów, kie­
dy pisałem małą pracę o Nathalie, po­
została mi kupa książek Puszkinjady. 
Nie mogę tego znaleść u Szczegolewa, 
ani w ogromnym tomie listów do pani 
Smirnowoj ani w obszernych komenta­
rzach do Puszt owego pamiętnika. 
Raptem u W eres. wa znajduję kon- 
firmowany przez i sarza wyrok wojenne 
go audytorjum v sprawie podpułkowni­
ka Danzasa. O c.; llera! Ależ on całkiem 
nie był z Petersburga wysłany, dostał tyl 
ko d w .  n a s b e e  kordegardy.

Cały artykuł na nic.
—  Niech pan napisze to teoretycz­

nie, w przenośni —  radził mi nasz se­
kretarz, któremu opowiedziałem o swo­
je j  niepowodzeniu.

—  Nie mogę drogi p anie. Takie  hi­
s tory czn e  felietoniki muszą być opatrzo­
ne w szczególiki nadzwyczaj ścisłe. To 
są te sztyiciki, te śrubki, którenr ogól­

nikowość wykładu p rzyczepiona jes t  do 
prawdy. Gdybym mógł napisać, że Dan- 
zas zesłany został do O ren bu rsk ie j git- 
bernji, do takiego powiatu, takiej woto- 
sti, takiej wsi, to byłoby pięknie. Ale 
ja  tego uczynię nie mogę, bo trzeba się  
rozstać z tematem. Muszę pokutować za 
liberalizm Mikołaja Paw łow icza.

Ze, -smutkiem powlokłem się do anty­
kwami kupić sobie Tiutczewa. Była go­
dzina siódma, w rozgrzaną spóźnionym 
upałem i stosami klinkierów ulicę Zam­
kową, sączył się już mrok. Patrzyłem z 
małej księgarenki na oświetlony naprze­
ciwko białą elektrycznością sklep gastro 
nomiczny. Jak  ta Zamkowa przypomi 
na Florencję. Zdaje ; -ę, ze na rogu moż­
na spotkać napis: „B arb iere"  a na in­
nym bar, w którym cię napoją wodą z 
mlekiem kokosowem. Jakie to Wilno 
jest  cudne. I trzeba dużo po świecie 
jeździć, długo swe oczy linjami archite­
ktur różnych pieścić, aby zrozumieć, w 
jakim cudzie mieszkamy.

Żyd długo się ze mną targował. Słu­
sznie uważał, że w 1932 r. albo *oę spiże 
daje Tiutczew a na makulaturę, albo. je ­
śli ktos tego poszukuje, to za drogie 
pieniądze Lecz wkuricu otrzymałem dwa 
podarte tomiki.

...w dusziewnOj głubinie 
mnie ostaualiś w tj/ominanja 
no izmitMili i omie Cat.
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KOMUNiKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W WILNIE

Z DNIA 12 WRZEŚNIA
Ciśnienie średnie: 747.
Temperatura średnia. 15.
Temperatura najwyższa: + 20.
Temperatura najniższa: 4 13.
Opad r 10.5 mm.
W^atr południowo - zachodni
Tendencja: wzrost.
Uwagi: chmurno —  przelotne opady.

URZĘDOWA
—  Zmiany w sądownictwie. Jak się dowia 

dujemy, znany z procesu Wulfina pprokurator 
Sądu Okręgowego w Wilnie p. janowicz zo­
stał przeniesiony na takież stanowisko służbo­
we w Toruniu.

MIEJSKA
—  Dziennikarze z Łotwy. — Wi śroaę 

przybywa do Wilna wycieczka dziennikarzy lo 
lewskich. Wycieczkę na stacji Termonty po­
witają delegaci Syndykatu Dziennikarzy Wi­
leńskich, którzy będą towarzyszyli gościom do 
Wilna. Po krótkim pobycie w Wolnie, goście 
łotewscy udadzą się do Warszawy i innych 
miast Polski.

W  drodze powrotnej dziennikarze łotewscy 
zatrzym ają się jeden dzień w Wiln.e,

— Chleb podsitkowy. — Mimo zaleceń 
nowowprowadzony chleb t. zw. podsitkowy 
nie jest wypiekany przez wszystkie piekarnie.

Piekarze uważają, że urzędowa cena za 
ren gaiunek chleba nie jest kalkulacyjna.

—  Usuwanie szafek rozdzielczych. W' z wiąz 
ku z przechodzeniem miasta z systemu sieci 
lapowietrznej na kable podziemne, usuwane

są ooecnie pod'kierownictwem" funkcjonarjuszów 
, ocztowych srare szafki rozdzielcze, ustawio­
ne na chodnikach.

Niedavmo usunięto taką szafkę u wylotu 
uL Mickiewicza na plac Katedralny, wczoraj 
zaś rozebrano inną taką szrfkę przy ski ryzo­
waniu ulic: Wileńskiej i Mickiewicza. Jedno­
cześnie usunięto w temże samem miejscu rusz 
towanń żelazne, przeznaczone do dźwigania 
nabli sieci powietrznej. (])•

—  Roboty -kablowt. —  WTzoraj wieczo­
rem wyłączono telefony w obrębie 1 komisa- 
rjaru P P. m. Wilna. Telefony w tej dzielnicy 
będą nieczynne w ciągu dwóch dni, tj. do ra­
na dnia 15 bm

Wyłączenie telefonów nastąpiło w związku 
z budowa sieci kablowej.

— postępy robot w gmachu Izby Pizemy- 
alow - Handlowej. —  Nu skutek ukończenia 
rozbió'ki parterowej budowli drewnianej, za­
słaniającej dostęp do nowego gmachu Izby 
Przemysłowo - Handlowej w Wiln.e wznoszo­
nego pizy zbiegu ulic Styczniowej i Mickie­
wicza cofnięte zostało wgląb ogrodzenie od 
srron;, ulicy, dzięki czemu chodnik w tern miej 
scu rnegł _nacznemu rozszerzeniu.

Układanie płyt betonowych na tym odcinku 
jut rozpoczęto.

Ukiaaa się także płyty na części chodnika 
oezposreanio przylegającej do gmachu Izby, 
ktery to teren dotychczas zajęty był przez ru­
sztowania świeżo dopiero usunięte

  upłary na bezrobotnych od kwitów ko-
irormanych. —  Dotychczas bardzo mało właś 
nrieii domów wie, w jaki sposób należy ui­

szczać opłaty na rzecz funduszu pomoc, bez­
robotny m od kosztów komornianych. Opłaty 
te ściąga magistrat, więc wskazane byleby, a- 
by odpowiedni wydział ogłosił odpowiednie 
wskazówki.

—  Nowe obciążenie miasta. —  W związku 
ze zwiększeniem się liczby bezdomnych magi­
strat czyni starania uruchomienia domu przytul 
kowegC' dła pozbawionych dachu nad głową.

—  ODowiązek meldowania wyprzedaży. 
W zwtązku ze zbliżającym się sezonem róż- 
nycn wyprzedaży, wydział przemysłowy magi 
strata przystąpił do przyjmowania odpowied­
nich zgłoszeń od kupców.

Zwrócić należy uwagę, że niezameldowanie 
o urządzaniu wyprzedaży lub t. zw. tygodni 
okawijnych pociąga za sobą kary pieniężne,

— Podatek ot! wywieszek reklamowych.— 
Większość właścicieli sklepów nie uiściła do­
tychczas należności podatkowych za wy.wies/- 
k. reklamowe. Właśnie obecnie magistrat przyj 
muje ten podatek bez specjalnych obciążeń za 
zwlokę do czasu przejęcia egzekucji miejskiej 
prze7 właaze skarbowe.

POCZTOWA
— Opłaty za instalacje telefoniczne. — Wla 

dze pocztowe zniżyły ostatnio o 50 proc kosz 
ta instalacji telefonów. Wpłynie to dodatnio 
na rozszerzenie sieci przez uzyskanie nowych 
abonentów. Zasadnicza oplata za ustawienie 
nowego telefonu, wynosi w zależności od 
wielkości przewodów od 85 do 135 zł. Kto 
obejmuje mieszkanie z telefonem, z ktorego po 
przedni właściciel zrezygnował, opłaca tylko 
25 zŁ

AKADEMICKA
— W Kole prawników Stud USB. udziela 

się intormacyj o warunkach wstąpienia tuj 
USB, a w szczególności na wydział prawny, 
oraz o życiu i organizacjach akademickich co 
dzi jnne od godz. 12 do 13-ej W tych godzi- 
nacn czynny jest sekretariat, sklepik skryptów 
oraz komisowy sklepik używanych podręczni­
ków. Sefcretarjat z dniem 13 bm. przyjmuje za 
utsy aa cztonków Kola

Antoni SKURJAT Śniadeckich 4 I

Dla usprawnienia prac organizacyjnych po 
wołano do życia następujące działy: ckonomicz 
ny, społeczno - oświatowy i propagandowo - 
polityczny Działy te objęli: dr. A. Hirszberg, 
E. Stubiedo i M. Matuszkiewicz. Kierownic­
two referatu gospodarczego objęta p. S Izy- 
dorczykowa; Postanowiono też, że w ciągu 
miesiąca września powiatowe ośrodki zostaną 
odwiedzone przez delegowanych członków sek 
cji celem zorganizowania prac sekcji na tere­
nie.

—  Zajęcia w oaaziałach strzeleckich. —
Normalne zajęcia w oddziałach strzeleckich .oz 
poczęły się już z dniem 1 września. Zbiórki P. 
W. odbywać się będą w poniedziałki, Wycho 
wanie obywatelskie we czwartki w godz. 18 
— 20 .

Ze względu na zorganizowanie liowytn 
.świetlic na terenie m Wilna — zhtórkł odby­
wać się oędą jak dotychczas w świetlicy gar­
nizonowej. (Dominikańska 13).

Świetlica czynna jest codziennie w godz. 
od 18 —  2l."

—  Podw yżka cen w ęgla. —  N ieoczo 
kiw ana zw yżka cen  w ęg la  zask o czy ła  
w szy stk ich  z uw agi na z b liż a ją cy  się  se 
zon zao p atry w an ia  się  w op ał. Ju ż o b e c  
nie n iek tóre  sk ład n ice  ż ą d a ją  cen w y ż ­
szych  od o b e cn ie  o b o w ią z u ją cy ch . S p o ­
d ziew an a je s t  in te rw e n c ja  w ładz adm i.ii
s tra cy jn y ch .

— Emigracja ao Urugwaju. Ruch emigra­
cyjny do Urugwaju uiegt prawił całkowitej 
przerwie z powodu zakazu wydanego przez 
władze urugwajskie. Prawo wjazdu mają jedy­
nie turyści i posiadający t. zw. kontrakty pra 
cy.

Ishić ■ l i H H

stu t e i

Priyln ow»oe są rewnież roboty arna
.o r  s i l .  Dla młoazirzy specjale rabat. j

SZKOLNA
—  ShelleyT Institute. —  1) Rudowici An­

glicy prof. George Bridge i prof. Denis Cross 
rozpoczynają wykłady angielskiego.

2) Rownolegte kursa angielskiego, niem.ee- 
Jaegc i francuskiego.

3 ) Stenografja angielska i niemiecka, pisa­
nie. na maszynie.

4 ) Stypendium na wyjazd do Londynu do 
Polytechnic College otrzymywać będą studen­
ci. mający świadectwa „celuiącc

5) Kancelarja czynna codziennie od L -e j 
do I—ej r od 5 —  8 wiecz. Adres: Zygmuntów 
ska 20 m. 3.

RÓŻNE
—  Z posiedzenia sekcji kult. ośw. Rady 

W o je w ó d z k ie j RBW R — W dn. 12 bm. od­
było się posieuzenic sekcji kulturalno - oświa- 
łowej Rady Wojewódzkiej BBW R w tokalu 
przy ut św. Anny 2 nod przewodnictwem p. 
wizytatora M. Matuszkiewicza. Zebranie po— 
świycone byfo inauguracji prac sekcji w okre 
sie jesiennym i zimowym. —  Przedstawiony 
rnzez przewodniczącego plan prac na terenie 
nu WFna i w powiatach województwa wileń 
skiego został przyjęty po wyczerpującej dy-
SkUSjL

SHELLEY’* INSTiTUTfc
sZ a p  sy n i K un t. zw. „K R Y Z Y SO W Y '1 £
■ po 6 złotych miesięczni* przyjmuje kance-S 
5  Urja (Zygmontowska 2u m 3) wyłącznie g  
i  dnia 14 go i 16 oa 6 — 8 t j .  ■
■  Wykłady rozpoczynają się dnia 15 września ■  
.  o gadzinie 5-tej. I

i i h i .

T E A T R  I MUZYKA
—  Lutnia —  dzisiejsza premjera sztuki 

„Cudowny połów". — Dziś we wtorek 13 
września o godz 8,15 odbędzie się prtmjcra 
wybornej sztuki w 3 aktach Franka Yospera 
p.t. „Cudowny połów w reżyserji Wacława 
Radulskiego, w wykonaniu p. p. Loedla, Haj- 
damowiczówny, Wyrwicza, Jasińskiej - Detkow 
skiej, Detkowskiego, Zelwerowiczówny, Budzyń 
skiego, Stanisławskiej, Skolimowskiego, Mora- 
nowicza, Dobrowolskiego i in. Nie wątpimy, 
że ostatnia premjera sezonu zgromadzi tłumy 
publiczności.

jutro i codziennie „Cudowny polow"
—  Teatr Letni —  „Przez dziurkę od sin 

cza“ —  występy Janiny Sokołowskiej. — Dziś 
we wtorek bm. o godz. 8,15 arcywesota rewja 
p.t. „Przez dziurkę od klucza ‘ z gościnnym 
występem gwiazdy teatru „Morskie Oko" — 
janiny Sokołowskiej, która wystąpi w atrakcyj 
nych numerach własnego pomysłu. Pozatem u- 
dzial biorą: fenomenalna para taneczna Ina i 
Jerzy Neyowie, Sempoliński, Ko/.lowska, Suli­
ma - jaszczolt, Kosińska, Rugóski oraz zesput 
girls. Jest to najlepsza i najbardziej atrakcyj­
na rewja bież. sezonu.

Jutro i codziennie rewia ,Przez dziurkę od 
klucza".

CO GRAJĄ W  KINAUH
H E L IO S  — Żona, na jedną noc
HOLLYWOOD —  Żalotny książę.
CASINO —  Król stepów.
-PAN —  Człow iek k tó ry  zabił.
ŚWIATOWID —  Błękitny express.

W YPAD KI I KRADZIEŻL
—  KTO OSZUKAŁ DW IE GROD- 

NlANKIr. —  W czoraj notowaliśmy o- 
szustw o, którego ofiary padły mieszkan­
ki Grodna —  Mickiewiczowa i Pasz  
kowska. W  wyniku dochodzenia ustalo ­
no, ze spraw czynią jest znana policji za 
w oaow a oszustka Tekla Ciesiun zamieś z 
kala przy ulicy Bernardyńskiej 10. O- 
szustka zoięgła.

—  UBR a NIE UCZNIOW SKIE NAD 
WTLjĄ. —  Józef Olechnowicz (W ięzien­
na o ) ,  spacerując brzegiem W ilii, zna­
lazł w lasku w pobliżu majątku Zatoka, 
pozostaw ione ubranie, składające się z 
mundurka uczniowskiego, spodni, czap ­
ki uczniowskiej oraz bieliznę. Znalezio­
ne rzeczy Olechnowicz odniósł do komi­
sariatu. Zachodzi pi zypuszczenie, e 
w łaściciel tych rzeczy utonął podczas 
kąpieli

— CYKLISTA SPADŁ Z ROWERU. — 
Daszkiewicz Marcin zani. w Jaszunach na trak 
cie Lldzkim na 4 km. od Wilna jadąc rowerem 
wskutek pęknięcia widełek spadł na bruk i do 
znal okaleczenia głowy, I ekarz pogotov ia po 
udzieleniu pomocy przewiózł Daszkiewicza do 
szpitala św. Jakoba w stanie ciężkim.

— SZAJKA WŁAMYWACZY. — Władze 
śledcze zlikwidowały szajkę złodziejską, która 
v/ ciągu krótkiego czasu dokonała kradzieży i 
włamań. Wywiadowcy policji zat.zyniali zło­
dziei na Zakrecie, dokąd oni przybyli dla omó­
wienia spraw „zawodowych".

— Złodziej z walizką w ręku. — Wczoraj 
zatrzymano na ulicy Wielkiej osobnika z cięż­
ką walizą. Przy sprawdzeniu zawartości waliz 
ki znaleziono w mej figurki porcelanowe, na­
leżące do J. Gia.iniiego, Wiocha, zam. przy u- 
licy Trockiej Zatrzymanym okazał się znany 
policji zawodowy złodziej R. Zarażewski, który 
wraz z innym złodziejem okradli onegdaj miesz 
kanie Gianiniego

—  Okradziona bocznica. Ubiegłej nocy na 
bocznicę kolejową Juchny Brojdowej przy uli­
cy Ponarskie 32 przedostali się złodzieje, któ­
rzy zerwawszy plomby z wagonów, skradli 3 
worki mak..

—  Zatrzymani złodzieje. —  Władze policyj 
ne zatrzymały Mamajewa Jerzego (Śniegowa 
4) i Sakowicza Henryka (Słowiańska 5 ), któ­
rzy w dr 7 września skradli garderobę męską 
damską oraz bieliznę łącznej wartości 1 tysią­
ca zl. Skradzione rzeczy odnaleziono u pase­
rów Bastomskiej Racheli I Raduńska 29) i I ,ip 
nickiego Abela (Końska 24).

Również ustalono, że kradzieży bielizny sto 
lowej i innych rzeczy oraz garderoby dam­
skiej na sumę 2000 zł. u Lipowskiej Bronisła­
wy (Sosnowa 7) dokonali zawodowi-znani zto 
uzieje Szyłaś Władysław (Legjonowa 147) i 
Olechowicz Józef bez stałego miejsca zamiesz 
kania) oraz osobnik o przezwisku „Kolka".—  
Szyłasa zatrzymano, za pozostałymi zaś wszczę 
t( poszukiwania! Część skradzionych rzeczy 
odnaleziono u Szyłasa Władysława i paserki 
Sziuian Chasi (Krawiecki zauł. 7) i zwróco­
no poszkodowanej. Paserkę aresztowano.

—  Okradziony na ulicy Nieznani sprawcy 
na ul. Zawalnej około rynku Drzewnego skra­
dli Juljanowi Biolorzutowi (Krzywa 53) port­
fel c zawartością 280 zl. gotówką oraz ćwiart 
kę biletu Loterji Państwowej nr 30374, łącz­
nej wartości 300 zl.

wiLNO. — Wczoraj nad północnenń powia 
tami Wilenszczyzny przeszła duża burza, po­
łączona z ulewą. Silny huragan nawiedził 
miejscowości graniczne: Kościeniewicze, Koz- 
drowicze, Doi laniewicze, i KubieżewLze. Sil 
na wichura we wsi Hurki, Dęby Małe, ho zło w - 
szczyzne Helenowo, pozrywau. Kilkanaście aa  
chów z domów mieszkali ch i _ budyn.tow go 
spodarskich, zniszczyła kilkadziesiąt drew o- 
wocowych, powywracała ogt odzetaia i słupy 
telefoniczne oraz graniczne. We wsi hurki ze- 
.wany aach z domu Ignacego Bmwwicza 
przygniótł na śmierć Jana Bućkę 58 lat i po- 
rani! ciężko syna Borkowicz: — Adama.

Na Niemnie w rejonie Mikołajewszczyzny 
wichura wywróciła kilka tojzi rybackich jedna 
z łodzi, w której znajaowali się rybacy Jan

NA FILMOWEJ TAŚMIE
Otwarcie sezonu w „Hollywood"

N ależy w ytw orzyć nasoruj uroczysty. 
W szak to  m a b y ć „u ioczyste  o tw arc ie  se­
zonu".

W tym  celu rozlok o w an a n a  oałkonie 
„H ollyw oodu" o rk iestra  donośnie w ydro­
wa, p r z e r ó ż n e  tangow e i .sw ojskie meLod je, 
ś c ią g a ją c  tłum  spacprow .ezów  przed kiino.

P ię k n ie  „lozm alow ane" ptokoty  gtoszą, 
że w  uroczystym  program ie o tw arcia  wy­
św ietla  się  film  p t . : „Zalotny książę*

M ój B o ż e !, przyp om inają  s ię  dobre, d „- 
wne czasy, kiedy (to n iem a Muza cza to w ała  
azto aicznumi przygodam i w ysm onych bo­
haterów

D obrych k ilk a  l a t : : :  W  ru bryce „przed 
10 la.ty** p isać o tern m ożna.

T a k  cizy owak „Z alotny  k siążę" znała/.ł 
s ię  na  ek ran ie  „H ollyw oodu" N iepraw d o­
podobna ta  historyjka^ zwana .popularnie 
„b u jd ą na re so ra ch ", opow iada c to m b a k  
p ięk n y  a miody k siążę  (Ja q u e s  -C atelaine) 
upt owadzia z harem u bujnaks.ita+Aci, słod- 
kow zroką i o m in ionej m łodości śn iącą  yny 
piękne, .A m ar-(iN axalja  K o w an k o ). K siążę  
z o sta je  kró lem  a  p rzy  pomocy sprytnego 
stuzącego k o c h a ją c a  i kochana Amar 
królow ą.

J a k  .v b a jc e ! M ilo, .pogodnie, przy­
jemnie..

R eżyser Tu rżauski rdążył się  'tego 
czasu w yrobić i m e bardzo s ię  pewno przy­
zna, że .jZalouny k s ią ż ę " je s t  jeg o  m jp c .tę ż  
n iejszem  arcyd ziełem  aż'’.liękowem.^ Szcze­
gólnie, że t a  dźwięków o ść  taocnę je s t  n a ­
b ieran a. P a rę  p ly i pow tórzonych i nieko­
niecznie tra fn ie  d obranych  —  oto cała  ta ­
je m n ica  „arcyoizie-la1'.

Dodatki', ,ja k  p rzy sta ło  na program  o - 
tw a.rcia, u trzym ane w s ty lu  obrazu, czy ­
li pochodzą z dość odległych czasów.

Z r a c j i  uroczystego o tw arcia  m ia ła  .puo 
liczność o k a z ję  pciz.nać ekspose d y re k c ji 
„H ollyw oodu" na  b ieżący  sezon

Ostał,eczmie w idać zosta ło  zdecydc \yane 
i  podpisane, że ,.H ollywood schodzi- na 
program  d ru g o - i trzecioekranow y.

D obre i to  w  d zisie jszych  ciężk ich  cz a ­
sach , Zawsze potrzebne jr s t  k ino , któreby 
puwrtarzalo więk-size -i lepsze obrazy m inio­
nego sezonu.

W  W iln ie  m am y pa.rę takich  k in , a le 
m n ie jszych . T e raz  „H ollyw ood" 'powinien 
trzym ać prym  w ite.i dziedzinie. Zapo<wi«dzi 
ju ż  w id n ie ją  na śc ian ach  poczekalni ,r£ o l- 
ywioodu" W idzim y :a m  „Noce. kau k ask ie ' 

„Dr. Jd k y lJa  i m c. H yd e", „Ndjeźdźców**, 
„iKomanse cygańskie**, „Ta-bu (św,ie4ny  
film ) i inne, 'znaine ju ż  (a le  przypuszczal­
n ie  m e w szystk im ) film y.

O by poziom zaw sze b ył ch o ć n a  te j wy ­
sok ości u trzym any! D obre kino d ru g o e k n - 
niow-e m a poważne widoki n a  roztwój. Zeby 
ty lk o  n ie  zn iżać .poziom u! To g- u n ;.

P ilm y , k tó re  zamierza, sprow adzić ,Ho - 
!y"Wood“ m iały  m ocną rek lam ę i zdobyły 
renom ę. Ja R o ś  w ięc  tam  sezon s ię  prze 
kołacze.

Rizeca inna, że lauiry za obrazy nowi 
i na jlepsze, „Holiywi od om iną. Tad. C.

,K R o L  STEPÓ W ** —  „OASTNO".
F ilm y  eon boyskie m ..ją  itę złą  stronę, 

że z. koniecimośo} obraca ją  S ię  (koło jed ne­
go szablonu.

P od obnie i w „K ró iu  S tep ów " w d zim y , 
ja k  na bezludny ch  pustkow iach A-i izo ty  
dzielny cab ałlero  (G eorge u B r i e n ) ,  w al­
czy z bandą oszustów i  rabusiów , k tó rzy  
krad ną bydło okolicznych m ieszkańców i 
g n ęb ią  w szystkich  dokoła N atu raln ie  n ie ­
zw yciężony b o h ater w ychodzi obronną rę ­
ką  ze w szy stk ich  opresyj. r a tu je  p rzy  okt - 
zj-i innych  i w reszcie zysku je  w nagrodę 
rączkę p ięknej doncelii

F a b u ła  obrazu je s t  n iep otrzebn ie za- 
gmatlwaina i ro,zbita n a  eprzody, k tó re  »ą 
ziujiełnie zjbędme (n.p, poco w y s tę p u ji , m iłe 
zresztą d z ieck o ?).

R eżyser nie p o tra fił również uw ydatnić 
podstaw ow ych w a rto śc i teg o  ro d za ju  f i l ­
mów, m ian ow icie  tem pa, ja k  rówin.eż ta ­
jem niczości. Z am iast tego s ą  ciąg łe  prze­
skoki, n ielog iczne zestaw ien ia  i gm atw ani­
na, k tó ra  zaczyna w reszcie nudzić i nużyć 
wdza.

N iezłe b y ły  n iek tó re  zd jęć1 a. ja k  np. 
gro ty  a  wodna zasłoną, lub pędzącego s ta ­
da bawołów.

D odatki nadprogram ow e n ie  p ierw szej 
św ieżości. Tad. (

Matuu ze wsi Gruzay i Zygmunt Ucnowicz 
z Polnego Gaju utonęli. Pozatem nurza wy 
rządziła olbrzymie szkody w ogrodach owoco­
wych

Wichura nad Wilnem była również dilna, 
lecz nie przybrała większych rozmiarów. Za­
notowano jedynie wypadki zerwania pokryć 
dachowych lub pojedynczych przewodów.

Na ul. Rossa wiatr obalił płot okalający 
składy towarowe.

‘T T / fo T i-
MATKA i s y n o w i e  m o r d u ją  OJCA

Głucha wieś, położona zdała od większych 
miast, a tern samem pozbawiona promienio­
wania kulturalnego, jakien: siłą rzeczy te mia 
sta ją zasilają, bywa niejednokrotnie terenem 
potwornych zbrodni.

Jeden z takicn wypadków, Który odjił 
się głośnem echem w całej okolic;, miał miej 
sce inia 28 lutego b.r. we wsi Ciecnanowo- 
Słoboda, pow. Sfołpeckiego.

W dniu tym, nad tanem, niektórzy miesz­
kańcy Słobody zaalarmowani zostali przera 
źliwemi jękami, jakie zaczęły nagle dolatywać 
z domu rodziny Warskich. Gdy zaintrygowani 
tem pośpieszyli w kierur.ka zagrody, ięki uci­
chły, natomiast po wejściu do w_v.nątrz, 
oczum ich przedstawił się straszny wiaok.

Na zbryzganem krwią łóżku, 7 okropną 
raną na głowie i szyi, dogorywał mz stary 
WarsKi, właściciel zagrody. Obok z w; razem 
pizestracnu na twarzach stali dwaj jego sy- 
lowie Władysław i Józef, oraz 50-letnia /.ora 

Stefanja. Porozrzucane dookoła sprzęty, obfi­
cie zroszona krwią podłoga, jak również po 
krwawiona siekiera, wskazywały, że pomiędzy 
tymi ludźmi zaszła przed chwilą straszliwa 
walka, zakończone, zbrodnią.

W wyniku natychmiastowego powiadomię 
nia o wypadku policji, oraz przeprowadzonego 
przez nią dochodzenia, Warscy zostali aresz­
towani i osadzeni w więzieniu. Podczas śled  ̂
twa Stetanja Warska zeznała, że to ona wła 
śnie iamordowaia męża, ponieważ nie mogła 
już dalej znieść szykan i maltretowania, ja­
kie ten będąc nałogowym pijakiem stale atoao 
wai wobec niej, w krytycznym dnie, będąc 
również pijanym usiłował ją uderzyć siekierą. 
Stając przeto w obronie własnego żvcia, wyr- 
wi ta mu ropot i poczęła się bronić.

Tego, co się następnie staio, dokładnie nie 
przypomina

Podobne zeznanie złożyli również obaj sy­
nowie zamordowanego, nadmieniając, że bez­
pośrednio ojca nie bili, a występowali tylko w 
obronie matki.

Nieco innego jednak zdania był ieden 
świadków zbrodni, który zeznał, że w chwili, 
gdy zaalarmowany krzykami mordowanego, 
wpadł pierwszy do mieszkania Warskich, wi­
dział jtszcze, jak starszy z braci Władysław 
podniósł rannego już ojca z podłogi i cisnął 
nim z całej siły o łóżko tak, że wydobywają­
ca się z ran krew, obryzgała całą ścianę. Dru 
gi zas z braci trzymał w tym momencie w 
ręku okrwawioną siekierę, zdradzając wyraź- 
nt zamiary uderzenia nią jeszcze rannego.

Do zeznań tego świadka, jak również do 
ekspertyzy lekarskiej, która poza wspomniane­
mu obrażeniami ciała, stwierdziła jeszcze u za- 
moidowanego złamanie dwóch żebei —  przy­
wiązał snać dominujące znaczenie >ad ÓKrę 
gow.y, który po rozpatrzeniu całokształtu spra­
wy w Grodnie, skazał matkę i obu synów na 
bezterminowe ciężkie więzienie.

W dniu wczorajszym sprawa potworne 
go morderstwa w rodzinie Warskich znalazła 
się na wokandzie Sądu Aoelacyjnego w Wił 
n.e, który tym razem, dopatrując się pewnych 
okoliczności łagodzących .ylko w stosunku 
do Władysława i Jizefa Warskicr, zmniej­
szył im karę do 15 łat takiegoż wiezienia, po 
zostałą zaś część wyroku Sądu Okręgowego 
pozostawił w mocy. p. w.

TURNIEJ TENISOWY Z WYRÓWNANIEM
P. Monwid - Otochnowlczowa zdobył? puhar firmy J. Nowicki — 

Kewes i Fuszkarzewicz waftzą o puhar „Iłowa"
Rekordow a ilość zawodników, z.gtuszo- s ię  i  zatriast, grai u stro  i n a  Bakha-nd. o- 

ny-ch do ću rn it ju  z wyTÓwTianiem. jesit przy g ran iczy ł się do d łu gich  czopów, ulub anych 
czy rą  tego, że  w czoraj, w trzocim  dr.iu tu r- piłek P tu fz k rz ew ,cza . iPozsitem Puszrairae- 
u ie ju , n ie  zdołano jeszcze rozugrac w szyst- w icr otozym yw ał fo ry  i... -grał; te k  należy 
k ich  jp o ik a ń . gnać w tu rn ie ju  z w; rów naniem —  na żyię.

W  ko n k u ren cji pań odbyła s ię  dogryw- F in a ł. P rzem yci ony poprzednią wn .ą
ka m eczu finałow ego, zakończunego zwy- Puszkarzaw icz wychodzi na  kart nu zad >- 
c ię s Lv'em  p. Monwid-Olechnu-wiczowej k tó - w olony, lecz zm ęczenie, k tó ro  w ysuw ał ja ­
r a  po -zaciętej w alce  w y g ra ła  u sw e j p rze- iko a tu . d om ag ając s ię  odłożenia meczu, 
ciw n iczk i p. F lo rcz a k  ow ej a ru g ie g o  s e ta  'nie przes-kt.d.za m u w ygrać dwa gem y pod 
^pierw szy w y g ra ła  w niedzielę 6 :5 ) ,  w S to - rz ą c .
siunlku 6 :4 . K ew es n ie  trem u je  sie  tern, narzuca sw ó j

Obydwie panie g r a ły  bardzo -ostrożnie, system  gry  i w yrów nuje 2. N astępne g t- 
U ntkając ryzykowiiiych w ycieczelk do s ia tk i, m y s ą  uporezj^wą " ' ju t ą  -i p rz j .stanie 4 4 

p iz e z  c a ły  czas g ra  z niew ielka przew .i- pierw szego seua, sęd zia  p. Korpeć pi Ł tjyw a 
g ą  p. O lechnow iczow ej, jak k o lw iek  p. F lo r  g rę . Je s t  zbyt c.em no, aby  można było gr^ć 
czak ow a um iała doprow adzić do „tanu 2 :2 , doisoaiccznie jeldiirk jasn o , ab y  publiczność 
a  następnie 4 :4 .  M ecz ten  sędziow ał p. K o - m ogia d o jrzeć że Puszkarzew rcz .. zach e- 
[>e(7 ' w u je  s ię  na  korcie  jn a cz n ie  g o rze j n iż  gra

D ogryw ka fednosetow a do f in a łu : K r -  Ja k o  w spółzaw odnik tu rn ie ju  p o s ia w -j-
wes _  B ukow ski (pierw szy se t 6 :5  w n ie- ny  on był przez hendtoap‘e ra  ..„:na zorc *, je -  
jd aieię), zakończy ł s ię  wialniom zw yoięst- go „panów an ie  nerwów i w yrobienie w i -  
w-em Kówes.i 6 : 1  iz y -k o  - sportow e, w czo ra j p rzy n a jm n ie j,

B u kow ski -trafił na  dob-ry dzień Kewe- -wtyiadły też na zerr 
&a. i ponadto edrazu zaczął g rae poniżej Ja k o  zaw od nk  zaprezentow ał się  zupei-
sw e j form y. nie bobrze. . . . . . . .  , .

D rugi p ó łfin a ł: Pusak trlzev icz —  P io - D okończenie f.n t ju  d zis o  godz. 4 pp. 
tro w icz  6 :1 . 6 :3 . .P iotrow icz n ie  zoijemćowwł T.

Kg ławie esksrżenytt! jako komun sta
W dniu wczorajszym na woKanazie sądu 

Okręgowe go w Wilnie znalazła się jedna z 
ciekawszych spraw komunistycznych, dotyczą­
ca mieszkańca Wilna, niejakiego Szn.erela Ka- 
czergińskiego

Na ławie oskarżonych zasiadł tym razem 
młody chłopiec, o którym akt oskarżenia gtosłł, 
że posiada lat 22, ale którego wygląd zewnę­
trzny wskazywał, że jest raczej znacznie młod 
szym. Typowy napozói przedstawiciel tej gru­
py młodzieży żydowskiej, wśród której aema 
gogiczne hasła komunistów znajdują najwięcej 
zwolenników, aczkolwiek z drugiej strony trud 
no było o Kaczergińskim powiedzieć, czy izc- 
czywiście, jak głosi akt oskarżenia jest jea 
nym z aktywnych działaczy KPZB czy te, 
skromnym litografem zaj'mującym się w chwi 
lach woinych od zajęć pisaniem wierszy i po 
wieści

Został aresztowany w dniu 6 października 
r. ub podczas rewizji, przeprowadzo" w 
mieszkaniu niejakiego W a nera, przy ul. Stefan 
skiej, u którego wraz z innem* osobami odnnj 
mował piikój. W dniu tym. polic a „led„za 
mundurowa dokonywała na terenie miast; ca- 
lego szeregu rewizyj, a to w związku z przy­
gotowywaniem się komunistów do obchodu 
ócznicy rewolucji październikowej.

Wraz z Kaczeigińsklm zostali wówczas a- 
resztowani znajdujący się z nim w jednym pi 
Koju i zajęć* jakąś ożywioną dyskusją tii.ej in 
ni osobnicy, którymi okazali są po wylegity 
.nowaniu: Wulf >zmie'., Szołom Kamerac i Z« 
rach Kac.

Pytani przez wywiadowcę o powód tak póz 
nego zebrania, wymienieni oświadczyli, że spot 
kalli się u Kaczerginskiego zupełnie przynadko- 
wo, wobec tego jednak, że dwaj z nich a ima 
nowicie Szmiai i Kameraz byli już podejrzani
0 przynależność do oartji Komunistycznej, jak 
również o przynależność do par*ji i.omunistycz 
nej bvł podejrzany sam KaczergińskL, całą 
czwórkę zatrzymano i o sadzo..o w areszcie.

W wynilcu dal-zcgo śledztwa trzej z nich 
z braku dostatecznych dowodów winy zostali 
zwolnieni, w więzieniu zaś pozostał tylko Ka 
czergiński

Na wczorajszej rozprawie, ktirej przewod­
niczył wiceprezes Brzozowski w asyście sę 
dziów Bułhaka i Szpak<Avskiegu, oskarżał 
zaś pprokurator PołowińsKi — oskarżony do 
winy Się nie przyznał.

twierdził, zC jfis* tylko litograiem i leżeli 
podczas rewizji znaleziono u niego kilka li­
stów, pisanych do kolegów o treści mocno pc 
krewnej z : osadami komumstycznemi, to nal« 
ży to traktować, jako wytwór fantazji pozo­
stającego chwilowo w rozgoryczeniu do życia 
literata.

Podobnie równie pizemawial w swem przt 
mówieniu obrońca Kaczerginskiego, adw. Czer 
nichow..

W wyniku rozpatrzenia całokształtu sorawy
1 wysłuchania świadków Sąd stanął na stano­
wisku, ze wina Kaczerginskiego nie został; u- 
dowoonkma i wydał wyrok uniewinniający.

p. w.

m m
—  PO W K O T P .  W O JE W O D Y  B I E R ­

N A C K IE G O  DO N O W O G RÓ D K A . P a n  w o 
jewoda, B ie rn ack : obecny w-ojewocL piofę- 
~ki, przybył do N cw o gió d ka w dnuu 10 b. 
m. wieczorem P ób yt p. w ojew ody B ie r ­
n ack iego  w  .N ow ogródku zw iązany ze spra 
■wą przekazanh iirzed„wrania sw em u następ  
cy, potrw  prawduiro-dobnie ikiłka dni.

W  Donhdziłek an-ia 12 ,bn p. wojew oda 
p rzy ją ł .prezesa R ad y  W ojew ód zkie j B  B 
W R . p. sen ato ra  K . Rdułtcw.sif jgu.

—  W Y C IE C Z K A  N O W O G RÓ D ZKIEG O  
O D DZIA ŁU P T K  N A D  S W IT E Z . W  om a 
11 bm. N owo-gród/J i oddział P T K , T ou rin g  
Ki-ub zorganizow ał nową wjroieczkę ra d  
Świteź, iw11 k tó re j w zięło udział zgórą 40 o- 
sób. Wytciec/.kę prowadź ł prez-es s e k c ji  -wy 
ciee-zk-owej p. naczelnik Wiehmiewicz.

—  U J Ę C I E  O SZ U ST A  W NOWTO G R ó T  
KU . W d niu  10 bm. komisarjia-.t P P . w  N-i- 
w-utgródku zatrzym ał n ie ja k ie g o  Saiomcma 
Lewianda, agentta firm y  fo io g rticz n e j ,, ' .a -  
s ty k a "  z m . Łodzi, )X)d zarzu tem  oszu^i-wa 
k ilku n astu  osób, -od k tó ry  d i riobrat p ien ią ­
dze na zamówione p o rtre iy  fo to g raficzn e . 
P-ołirane pieniądze- S. Lew ana przy własz­
czył sobie.

wiadi«mii no posteruir.ek P P . w Iw  ju  o  s a ­
m obó jstw ie  32 -łe tn ie g o  miesz.k*a.ncs osady 
Z: ścrnny gm  iw ień sn ie j, M a cie ja  Szczer­
by. W obec jia n u ją cy ch  w  t e j io d z in k  złych 
stosunków , sam  obójstw o w ydało s .ę  bardzc 
podejrzane.

W szczęte energiczne śledssbwo oraz za­
rządzana se k c ja  zw-łok dlały rew elacy jn e  
wynik: Paw ne szczegóły w ykazały. :ż
Szczerba zosta ł uduszony cienkim  sznur­
k iem , a następ n ie  powiesizony d la  zm yle­
n ia  śLądów we w łasn e j isitodloie. P rzep row a 
dzoine dochodzenie w try o ie  d o ra ż r jrm na­
suw a podejrzenie, ’z  abri dna dóiconałe zona 
Szczerby B ro n is ła w a  w raz -z -k-och inkiem  
Kuźm ą Szczerbow t i K u ź m j zostali aTesz 
towani. i  oddani do d y sp ozycji sędziego 
śledczego.

—  K R A D Z IE Ż E . W  nocy z o n ia  8 na 
9 bm. nieznani spraw cy d o stań  się do t a r ­
tak u  G u rw icza Iza.ka .przy ul. Ł egjonow H , 
SKąd skrad li p a s  m aszynow y -wartości- 208 
zł. Za spraw cam i -wszczęła p o iic ja  poszukt-
w am a.

Z IZBY PRZEMvSŁ.-HAN0L0WEJ 
W WILNIE

ZAWIESZENIE CEŁ W ) WOZOWYCH NA 
DRZEWO OKRĄGŁE.

Izba P. H. w Wilnie, podaje do wiadomo­
ści sfer drzewnych, że na mocy rozporządze­
nia Ministrów Skarbu, Przemysłu i Handlu 
oraz Rolnictwa i reform Rolnych z an. 9-VIII 
r.b. ogłoszonego w Dz.ienriku Ustaw Nr. 74 
zostało zawieszone od 1 października r.b na 
przeciąg roku, pobieranie ceł wywozowych od 

drzewa okrągłego iglastego i liściastego wszel 
kich gatunków, prócz olszowego

WILNO— TROKI
— SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKA. —  We wsi 

Lejpuny gm. olkienickiej pow. wił. - trockiego 
Marcjana Bujnis służąca u gospodarza Andrze 
ja Gieino, skradła ze schowka 100 dol. w jed 
nym banknocie i zbiegła.

Natychmiastowe poszukiwania dały rezul 
tat: w Olkienikach zatrzymano złodziejkę i 
100 dol jej odebrano.

WILEKA
— FABRYCZKA BILONU. — We wsi Ko 

reniszcze pow. wilejskiego zatrzymano na tar­
gu kobietę, która usiłowała puścić w obieg 
2 zlotową monetę fałszywą.

Zatrzymaną okazała się Tekla Jarmakowiez 
która wraz z synem miała fabrykę fałszywych 
pieniędzy. W czasie rewizji znalezień rormy 
1 i 2-złotówek, zaś na strychu znaleziono 5 
kg. metalu.

I i# a
—  R E P R E Z E N T A C JA  GIM. M IC K IE ­

W IC Z A  Z W IL N A  W  L ID Z IE . W  dniu 11 
bm odbył s ię  m ecz sia-tlkówki ikoszy-kówki 
pomiędzy drużyną gim n. Mieli iew cza  w 
\Y Unie a  d rużyną gim u. p ań stw . w  Lidzie. 
W ynik u sta lił s ię  po dogryw ce 3 0 :3 2  na ko 
rzyść W ilna w siatków ce, w koszyków ce 
2 1 :25 aa, k orzyść L id y  Z aznaczyć należy  
że g ra  ta k  z jed n e j ja k  i z- d ru g ie j ■stririny 
była. bardzo zacięta  i na w ys ikiir, oozio- 
noie. Sędziow ał orof. gimm państw  Syku - 
fa. G im n. oańsuw. w L id zie ma, w; jech , ,ć 
do W iln a  w dniu 18 b m n a  rewa.nż

—  W A L N E  Z E B R A N IE  ZWTĄZKU 
PO D O FIC ERÓ W 7 R E Z E R W A  W  dniu 18 
w rześnia br. o godz. 1 3 - te j w tokalu  S ta ro  
stw a odbędzie ?ię W aln e  Z ebranie członków 
Zw iąaąu Podofioeirów Rezenw y K o ła  L id z- 
kiego. Spodziewiany je s t  przyjazd d elegat i 
zarządu okręgow ego w  B aran ow iczach , ja k  
rów nież przybycie w ięk sze j ilo śc i podof’ -  
eerów  rezerw y z -powiatu lid/.kiego. Pirog- 
ram  porządku d zien n eg o : 1 ) Z a g a je n ie  i 
pow itanie przybyłych gości, 2) 'wybór p rę ­
ży a  juan. 3 )  sprawozdamii < dotychczasow ego 
kom itatu  -reargiiniza-cyjr ego, 4 )  pl.a-n d al­
s z e j p ra cy  na  rok 1932-33 , 5 )  wygłoszetn-e 
.referatu  .0  ro li  i zadaniu podoficera re - 
zerwowiego", 6 )  w ybór iw-ladz zw iązku 7) 
wolne w nioski.

—  SA M O B Ó JST W O  iCZY M łO RD ER- 
S T W 0 WT dniu 12 bm . prz-ed południem za

W o n | |/ K a
Z E B R A N IE  Z A R Z Ą D U  Sł^O N IM SK IEG O  
O D D Z IA ŁU  P . T . K

W  dnm  9 b. m . pud przewoduic-twem p. 
m jr. O. Z ielińskiego odbyło się  w riłor :mi 
zebranie ze rządu m iejscow ego i ddzia.łu P . 
T. E . ma- k tó rem  między innemu P rezy d jo in  
złożyło spraw ozdanie z dotychczasow i j  
użiala.ln-ości. t

W  obszernym rteferaeie .sekretarz .Z a ­
rządu p. K lim kiew icz -zilustrow ał -całą p ra ­
ce ta k  Oddziału, ja k  i K ó ł m łodzieży 
k ra jo zn . w pow iecie, w skazu jąc nia in itn -  
sywiną -pracę kółka .przy s-em inarjum  żeńs- 
ki-un (im , M. M  Darcwąskiej)-w Slonim it 
którem u na w niosek referen ta  udzielono 
pochw ały  za p racę . D a le j podkreślił on usi 
łowaii a  T -w a  w k ieru n ku  opanowiania te ­
renu pow iał u po d wziględlem krajozm aw czyni 
i p race  P rezy d ju m  Zr.irządu ,w tktoruirtku or- 
o-an-lza-cji kół kra jozn aw czy ch  urzy i d o ­
lach  pow szechnych w D ereczynid, B y  ten  i u 
A lbertynie, Słomianie i innych m iejscow oś­
c iach . N a w arsz tac ie  je st ODecnie p raca  
u -zad-zon i a  .wystawy k ra jo zn aw czej lokal­
n e j, i po je j  otw arciu możni: będzie doko­
n ać przeglądu n rac m łodzieży —  pdoncróv 
ru chu kra joznaw azegc t -go w ażnego czynni 
k a  w ychow ani a ofcw att-I-sklego n > naszych 
teren ach . —

Uchwa.l-ono w t e j  sp raw ie zwołać k o n ­
fe re n c ję  p.p. D yrakłOi ow zakładów : .auk. i- 
w ych, opiekunów  K ó ł Młodzieży P rezy d ­
ium  P T K  na dzień 2 X 1,932 r„  zaś x r m ..i  
wysratwy okrcślom o n a  30 -X —  4 -X I . 1932.

Z pośród w ażniejszych zasługuje, na  w y 
m ien ien ie  ulehwała Zarządu otw arora ao  
publicznego- -zwiedzani; m uzeum  które w 
tym  celu  będcie czynne ii n iedziele i św ię ­
ta, od godz. 12 —  d ol3-t.e j.

W  tym  czasie  członkow ie Zai-ządr oędą 
pełnić dyżury i", muzeum ''-starostw o pak. 
Nr, 18 I  p ię tro )  i zezw alać na zwiedzenie 
d arosłvm  za op łatą  10 g r . i m łodzieży 
szk o ln ej za — 5 g r . od osoby. —

Pozatem  om aw iane byty  sp raw y  budże 
iowe, z b ie ra n ia  m iatcrja łu  h istoryczn eg o  
d otyczącego sionim szc yzny o raz  ziałatw io 
nc szereg spraw  bieżących .

M r f a « a c lu
—  WYAI1ANA Y T Ę Ż N IÓ W  P O L n Y -  

CZNYCH -Z R O S J I  "W związku z w ym ianą 
więźniów politycznych z R o s ją , w  dniu 15  
■wiTzeania br. w B aran o w iczach  zaw iązuje 
s ię  K om itei p rzy jęcia  więźniów- pod prze- 
w odnictw em  p an a sta ro sty .

W ięźniow ie w liczb ie 4] w tem  j 3  -księ­
ży i 16 dzieci, po p rzy jęciu  ich w- K otoso- 
w ie, będą do-:,Tarczen i do B aran ow icz , gdzip 
zostan a ulokow ani w b ursie  Zwiąasku P ra ­
cy  O byw atelsKie, K o biet.

W  B aran ow iczach  w ięźniow ie przebędą 
około 10 dim. Rozlokow aniem - wyzj-wtorniem 
o raz  d ostarczen iem  w sz e lk ie j pom ocy ja k  
to  lek a rsk ie j, zapomogow e j oroz przei a n s -  
,p a n o w a n ia  do m ie js c  przeznaczeni j  za.m ie 
się  O ddriał P olsk iego  Czerw-on ego K rzyża

Z ra m ie n ia  K o m ite tu  w yjedz i e n a  g ra ­
nicę przedstaw iciel, k tó ry  łącznic z przed­
staw icielom  P C K . p rzy jm ą  woęźr iow na 
g ra n icy  i  d ostarczą do B aran ow icz .

—  K R E W K I M E N D E L . K am orow  i„z 
Ja n k ie l pos-karżył się .kom;sarjaliow : p P„ 
że  Eo-rsuk Mendel L e jb a  pobił go ta k  d ot­
kliw ie, że pękła m u -kość łokciow'a.. N ie za­
dow oliło to  B o rsu k a , k tó ry  .następnie po­
bił B o i suk ową L e ję , k tó re j z łam ał kośo 
praw ego orzed iam : ani a. j-iekarz zbadp w- 
szir o b a  w ypadki, z ak w alifik o w ał je  do cięż 
k ich . ,

K rew ki Mendel będzie m ia ł do czynienia 
,z -nanem p ro k u ratorem

—  SZ K O L N IC T W O  P O W IA T U  G R O - 
D Z IE Ń S K IE G C  N A L E Ż Y  JU Ż  DG KU- 

R A T O R JF M  W TLEN SK EEG O , W skutek 
zarządze.aia władz cen tra ln y ch , z  dniem  1 
w rześnia b r. szkolnictwu grodzień skie n a ­
leży do K u ra io r ju m  O kręgi Szkolnego W i­
leńskiego. D otychczas szkolnictw o ga odzień 
ski e n ależało  no K urat-orjum  W arszaw ­
skiego.

—  A K C JA  O Z N IŻ K Ę  K O M O R N EG O  
Zw iązek Idkatorów w Grodnie w zw iązku 
z p o d jętą  a k c ją  o  zniżkę kom ornego, zebrał 
około 40lilł podpiscc, n a  m em arja le , k tó ry  
m a b yć przesian y  do YYar.s&awy. C iekaw ą 
jesn rzeczą d laczego a k c ja  zb ie lan a .1 .pod­
pisów  n ie  byłe, prow adzoną dość sp -ęży s- 
c ie , bo 4000 pod.pisćw tio stanow czo za 
m a to '

Z d aje  się, że niew ielu z 'oiketórow  n ie  zy 
czy łib y  sobie zniż! i (a  naw et zn iesien ia ; 
kom ornego. Ozemuz tedy t-aik m ato  podpi­
sów  wobec m nogość, ch ę tn y ch ?

—  N apraw dę jed n ak , to  n aw et m iljon  
podpisów nk. nie zdoła, zd zia łać w sp raw ie  
bezn id zie jn e j. W  p w o b n e j a k c ji  winni być 
zbierane n ie  podpisy  lokatorów , bezpośred­
n io  zainiteresowanyich, lecz ludc jb je k ty w - 
nych, kom petentnych , np ekonom istów , a 
n ie  —  pounositu —  n ie ch cą c y c t p łacić, bo 
ich  g łos —  pro dom/ .,ua —  n ie  m ożi być 
pow ażnie wziięty pod rozw agę.

(Dalszy ciąg kroniki na stronie 4-ej")
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Dźwiękowe
Kinc

Helios11

Otwarcie sazonul Czarujące arcydzieło dźwiękowe z serjl zechświi owej *’łwy 1932—3 3 r.

t O N h  N A  P E W N A  N O C
Nad progran: Najnowszy tys oómk Fi xa. S e n sa ifs  dla m i łi i  iiki

otw arte  n ie  -później, niż po upływ ie 15 n r  
nut od wyznaicz^nej, godziny, nieza,leżnie od 
ilo śc i p rzy b yły ch  na  posiedzenie radinych

Porządek dzienny m. irmern' obejm u j e : 
U chw alenie dodatków kom u raln y cń  do oo- 
daeków i ©•płat państw ow ych n a  rok 1932- 
34, n ab y cie  s iln ik a  elek ryoznege dla wo­
dociągów  m ie jsk ich , obniżenie ceny  prądu 
elektrycznego, zużyw anego n a  cele gospo­
darstw a: dom ow ego, udzielenie pozw olenia 
Sp ó tce  K o m u n ik ac ji A utobusow ej na  pro­
w adzenie osobow ej k o m iu ik a c ji  na  te re n ie  
m iasta  Grodina, w ydzierżaw ienie m ie jsk ich  
w itryn  i kioskow  dla rozlep ian ia  ogłoszeń, 
afiszów  i  rek lam , p rzy jęcie  w poczer ob v- 
w atel m ia s ta  G rodna: Iw anow a A lek san ­
d ra, T u b era  Jo ch ela , D ru ck ieg o  A n ato la , 
P o ra li P e ia g ji  i M o js ie jew a  A natola.

Sp raw a w yp łacen ia  zaop atrzen ia  em e­
ry ta ln e g o  b. w iceprezydentow i m ia s ta  Cy- 
dizikowi S tefan ow i, 'wniosek fr a k c ji ’ BBYV R, 
z dna 30  czerw ca 1932 r. w  spraw ie ułoże­
n ia  R ad zie  M ie js k ie j sprrw ozd ania przez 
k o m is ję  uspraw nienia a d m in is tra c ji ze 
sw e ; d ziałalności in te rp e la c ja  fra k c ji  JK o  
ło  ch rz e śc ija ń sk ie "  w  spraw ie zajm ow ania 
przez n iek tó ry ch  pracow ników  m ie isk ich

Racjonalnie Ulokowana 
Gotowka

w dobie kryzysu io wkład

w KOMUNALNEJ K A S I E  
OSZCZĘDNOŚCI POWIATU 

GRODZIEŃSKIEGO
W ysok e oprocentow anie— całko­
wite bezpieczeństwo —  w ypłaty

TJT odegrane będzie przy udrziaie 5o0 osćb J ' M ice ,m ach a., ul- Dom inikańs.m
w k o , jum arli h isterycznych  .vielflłie wido- ml£"t J aK,rs za1aTT 2 P- K oszew m k.em  ul.

Muzyk* słynnego P aula Abral am a. W rolacńfi. 
ulnbion* gwiłid*, przepiękna P A R Y  G L G R Y  

■■ń6w spnrtii! .Iwycięski bitg chluby Prłski j  KM e  
cińskiego na tegorocznej Olimpiadzie w Lcs Angelos. Przemówienie Kusocińskiegt przez ftaajo w ję yku rrl»ksH 

Oryginalne zdjęcia: 1) Otwarcie Olimpjady, 2) Defilad* zawodników. 3)Bieg Kusoclńskiegc i t d. 
____________________________ Na 1-szy stan ceny zniżone.— Począiek o godz 4, 6, 8 i 10 15

na każde tadauie.

wisko , , Krzyżacy'" ,  , , Bitwa pod G runw il- 

I f ł ł ł ł W W W ł n n r  im r n e m r rm m T - >• >
KINA P . T K. T EL ? 1 4

sein. o g.
oTwIęKoweteć

K in o  „P0r„C i*JA "
Porztow a 4

Pierwszy arcyfilm dźwiękowy wyko­
nany pr ez em igrantów rosy|sk lth  
w Paryżu  — Rom ans najpoczyi- 

Jsz :g o  ju t c ia  Józefa K >j s icLa
.Nuits de Princes* z źyc'a Orozinów

r > eioce kauKazkie
W rolach gł. Ginfi K a n ss  I Jacquss  

Catelain
Śpiewy w jętykn rosyjskire.

w s t ę p  o n  8 0  j r

Pfw igkow lac  
K in o „A  P  0  L L 0 "

Jrm in l.t. 26 
Dziś wyświetl* naiwspacialszy 

100 proc p slsk ! dźw iękow iec  
o-inuty na ile powieści 

Jerzego Kossow skiego p. t.

,.S Z Y 4 L 23“
W rolach gł.: BaSka Orwid, J r rz y  

rtarr, i W ilson G aw likow ski 
W stęp od 70 qr.____________

" T u n c T ^ p T ^ T  C E “
Orzeszh. 11.

Największe asy ekranu 
WAN MfZŻUCHIN  

K a ry  Płiiib ln I R. Szildkraut
w filmie p. t

ZDOBYWCA SERC
Pow iększona orkiestra J

w stęp od 45 groszy. f
Ui i ł i im u m a ł u t i ł iu i  was ua*<vua4*a;>4.s ,

Dźwiękowe kino
HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

teł. 15-28

DŹWIĘKOWE KINO

CO/IN
Wielka 47, teł. 15-41

Uźwiękowe kino

„ P A N "

KINO
D ŹW IĘK O W E

,. ,Ś  W I A T O

URODNO, Btygidzka 2.

Początek sran só w  
o g 615, — s, — 10,_________Wstęp od 70 gr.

Iwan Mozżuchin *
SIE R Z A N1 X

w pozostałych rolach głównych Suzy Metron i Je sn A igeio 
Jest to pierwszy lOOprjc. film diwiękowy Iw na M o iiu ch ln a  

Wersja francuska — Reżyse ja Stażewskiego, 
___________________  aad program Kom edia________________________

Pocztow o, o a p a ra t ra d  jo  w j .
Pew nego razu, ikiedy p. K . przyszedł dc 

sklepu p M. i c h c ia 1 mu z w ió c ić  pewne czę 
ścl tego  ap aratu , p. M. puścił w ru ch  swo­
je  d yry g en ck ie  rę ce  po tw arzy p K . Za t a ­
k ie  n iew łaściw e używ anie rąk  p. INI. odpo­
w iadał przed ."sądem Grodz Kim.

Sędzia p. B ogu szew ski skaza i rozigoiącz 
kow anego k ap elm istrza  na d w a ty go an ie  
aresztu . *

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K  —
P rzejeżd ża jący  pociąg kolo s ta c ji  D ru skie- 
n ik i n a je ch a ł na R- Sum kiew iezow ą.. k tó rą  
w s ta n ie  n ie  Pudzącym obaw o je j  życie, 
przew ieziono do sz p ita la  w Grodnie.

—  POż a R Y . W cmiu 8 om. o godz. 20  
w e  w si P ie traszcw icze , gnu ny K ry n k i, wy­
buchł pożar, k tó ry  zniszczy! dom razem  ze 
•sprzętami Miniki A lek san d ra , na ogólną su 
ntę ok o ło  9o0 złotych

P o ż a r pow stał w sku tek  podpalenia.. O 
podpalen:e  podejrzany je s t  Słow ia Ja n , 
m ieszkan iec wrsi P ietraszew icze.

—  W dniu 9 bm. o godz. 1 7 - te j w  m aj.
B rro sto w ica  M ała w łasność A n ton iego ’
W nłkow ickiegc, , pow sta' pożar, skutkiem
któreg*o sp a liła  s ię  s te rta  ży ta  P o żar po w ____________________
s ta l od m otoru w czasie  m łócenia.

Rad|o wileńskie
WTOREK 13 WRZEŚNIA

11,58 Sygnał czasu; 15.10 Program dzien­
ny: 15.15 Nowe płyty; 15.35 Kom. meteor.—
15.40 Muzyka anglo - saska (płyty); 16.30 —
Kom. Wił. Aeroklubu; 16.40 Odczyt sportowy;
17.00 Koncert symfoniczny (płyty). —  Stowo 
wstępne prof. Michała Józefowicza; 18.00 z 
„Karol Szymanowski jako pisarz" — odczyt 
wygi. Witold Hulewicz. Transm. na wszystkie 
stacje, 19.20 Reportaż z Warszawy; 18 45 —
Muz. tan.; 19.10 Progr. na środę; 19,15 Prze­
gląd litewski; 19,25- Rozmaitości; 19,35 Pras. 
dzień radj.; 19,45 „Prawdziwy Neron" (o pew 
nej książce angielskiego pisarza) felj. wygi.
Jerzy Wyszomirski, 20.00 Koncert; 21.00 Felje 
ton J. Kaden - Bandrowskiego; 21.15 Koncert;
21.50 Komunikaty; 22.00 Muzyka tąpeczna; -—
22.40 Komunikaty portowe; 22,50 Muzyka ta­
neczna.

Uroczyste otw arcie sezonu! Najpotężniejsze arcydzieło dźwiękowe reiys*rjl Tort  ńsklego

X  ł f L O T J  y  K S l A i f i
w roi. gi.: Natalia Kowańko, Mikołaj Koiin, jacques Catelain.

Nie^1 j*ła_ ys.awa ,3osk n-ła pal Czarująca muzykrl Nad program dodatki dźwięk Potzaitk o g 4, w dr) śwurf o g. J

Dziśl Ujrzycie ja k  kochają, cierpią, walczą i umierają na D zik im  Z a c h o d n ie  w Tilmić

p. t.
PtKRÓL STEPÓW

Niebywałe tem po! W u w a! Cudowne zdjęcia! ^  reli głównej wspaniały męski bohaterski 
t f t l F  Humor, ochotę do życia o d zy sk aae po

obejrzi niu tego wspaniałego obn zr. 
N adprogram ; Doskonałe dodatki dźwiękowe. Ceny od 25 gi, P cczątek  seansów  o godz. 

4, 6 , 8 i 10 .15, w tnie św ąteczne o godz. 2-ej. D ia m ło d z i e ż y  d o z w o lo n e .

Dziś! wsptulały dźwiękowy film francuski pi cukcji 1932 Ć3 r. ” -----------------------------------

C Z Ł O W I E K  K T Ó R Y  l i D I t  (F zsry n u jęcy  d ram at mi rośny)
w g popularnej powieści słynnego romansopisirz. Claude F arrerea

W roi. gł. najpiękniejsza aktorka Francji R P I  I  słynny . i Al A N iEi.,0  i niezipcnmiany J n i t
. . .  „ . , _  r k J b b l  | kaljpórt z .Nędzników* Gabriai GaD'łn.
Nad progr.m. Świetna komedja .R ek ru ck a  Oferma* ze siynnym komikien Slim w roli tytułowej oraz uain>Vsie 

___________ atrakcje dźwiękowe. PoCzHtk seansów o g, 4, 6. 8, i 1015 — Na 1-szy staus ceny zniżone

I

Chize&cijaftski Bank
SPÓŁDZIELCZY na ANT 7KCLU 

w  W iln ie, A nto iclska  28
przyjmuje zamówienia od p. Członków 
B a r .-  na DOSTAW Ę e P Z E W E K  

OW OtOW YCK i KRZEW Ó W
za gotćw .ę 1 nr kredyt. Zamówieni* 
z wykazaniem ilości i gatunków drze- 
w ,k trank przyjmule do 20 «T»eśni»

I

_„i Ł.LLA.A.—i ł .  kŁŁLŁALkLŁŁŁA—±Łt- 1UL

Ofiary
F. Br. dla rodziny W. —  zl. 5 
Bezimiennie dla rodziny —  zl.

| T a n io  T a n io  j

!  mu jue lamy. psimi, pejue i imoiti J
pcleca sk ład  farb I

Fr. Aymoszewskiego 1
W Ino, ul. M ickiewicza 35. fl

I
I
I

DLA DOROSŁYCH (ad 18 Ut> f
G I M N A Z J U M  H U M A N I S T Y  C ^ N O - K  O E D U K A C Y J N E  *

 ̂pizyrodciczym ii i: Ks. P30TRA SKARG! M tk lrw ic z a  22 J
#  przyjmuje wp!sy do klasy IV—VIII Ej.zJminy maturalne przy g!mnazjum. Nauka w god. k

od 16 30 do 21 »

1
I

G A B I N E T
Racjonalnej kosm etyki leczniczej 
Wilno, Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą Jtosnerwuje, doskonali, odświrźa, u- 
śuwa jej okazy i braki. M asa/ kosmetyczny 
twarzy Masaż ciała, elektryczny, wyszczu­
plający (panie) Natryski „Hormona" według 
prof. Spuhla. Wypadanie włosów, łupież. In­
dywidualne dobieranie kosmetyków do każ­
dej cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g. 10-—8.

W Z P.

rAAAAA/UAAAAAAA a Udtt

F 0 5 Z U K U J Ą
PRAŁY

'TłTTTTTTTTTTTTłTTTTI

-  I N Ż Y N I E R
BUDOWNICZY

poszuKuje posady ad-‘ 
mimstratora lud rząd­
cy domu za mieszka­
nie lub wynagrodzenie. 
W. Pohulanka 16 - 48.

P O L E C A M
bardzo dobrą sluż.ącą. 
Umie dobrze gotować. 
Słowackiego N d  16
—  1 2 .

S Z E W C
dobry robotnik bardzo' 
potrzebujący pracy. —  
zgadzający się na każ 
de warunki wynagro - 
dzenia poszukuje za­
jęcia. —  Czebotarunas' 
Wiktor Wodociągowa 
14.

ALBERTYŃSKA FABRYKA
PAPlfcf t l f  I T E K T U R Y

Spółka Akcyjna w Albertynie
powiadamia pp. Akcjonarjuszów, źe w dniu 15-go październ ik  
r. b o goc.ź 1Ł tej w I jm  teitninie, a w razie niedojścia ze- 
. rani* do Jkuikn w tym samym dniu o godz, 17-t*] w łl glm 
terminie odbędzie się w Albertynie w biurze Zarządu Spółki 
Zwyczajne waili e Zgromadzenie Akcjonarjuszów Spółki z nastę­
pującym porządkiem dziennym,

1) Wybór Przewodniczącego Walnego Zgiomadzenia,
2) Sprawozdauii! Zarządu i przedłożą nie bilansu, oraz ra 

chnnk strat 1 zyskó’” za lok 1931,
3) Sprawozdanie Rady nadzorczej.
ś) P iwzlecie uchwał £0 ,j0 bilacasu 1 pokrycia straty
5) Ud-ielenie absolutorjum Zarządowi i F-dzie Nadiorczej
6) Wybory uzupełniające do Władz Spółki.
7) F,f^zlęcle u^Lwał co do sposobu dalszeąo prow. fabryki,
8) Wolne wnioski.

pp. Akcjonarji-szoai przysługuje prawo zgłosrenia dodatkowych 
spraw na porządek dzienny, przy zachowaniu t«rm cu wskaza 
negu w art. ,54 Rozp. Prez. Rzplitej z da 22 m.rca 1928 roku 

(Oz. Ust. R i Nr. 39 poz 383)

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie 7-go 

rewiru zam. w Wilnie, przy ul. Polockiej Nr. 
14— 3 zgodnie z arl 1030 U.P.C. obwieszcza, 
iż w dniu 20 września 1932 r. od godz. 10 ra­
no w W'ilnie przy ul. Cerkiewnej Nr. 2 odbę­
dzie się sprzedaż z licytacji publicznej mająt­
ku ruchomego należącego do firmy „Rom Sp. 
Akc. składającego się z maszyny drukarskiej 
firmy „Marynoni" i maszyny drukarskiej fir­
ny „Konig i Baner" oszacowanego na sumę 

zl. 6 0 0 0  —  na zaspokojenie pretensji Zakła­
du Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w 
Warszawie
o Komornik USZYŃSKI.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie 7-go 

rew.ru, zam. w Wilnie, przy ul. Polockiej Nr 
14— 3 zgodnie z art. 1030 U.P.C. obwieszcza, 
iż w dniu 20 września 1932 r. od godz. 10 ra­
no w Wilnie przy ul. Ostrobramskiej nr. 9-odbę 
dzie się sprzedaż z licytacji publicznej mają­
tku ruchomego należącego do Gim nSjum  Bia­
łoruskiego składającego się z mebli i pianina 
oszacowanych na sumę zl 2,850 —  na zaspo­
kojenie pretensji Zakładu Ubezpieczeń Pracow 
uików umysłowych w W arszaw le 
o Komornik USZYŃSKI.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie 7-go 

rewiru, zam. w Wilnie, przy ul. Potockiej Nr. 
i4— 3 zgodnie z art. 1030 U.P.C. obwieszcza, 
iż w dniu 19 września 1932 r od godz. 10 ra­
no w Wilnie przy ul. Rudnickiej Nr. 3-2 odbę 
dzie się sprzeda z z licytacji publicznej mają­
tku ruchomego, należącego do Rubina Derczan 
skiego, składającego się z kapeluszy, czapek f .1 
rządzenia sklepowego, oszacowanego na sumę 
zi. 30,000 —  na zaspokojenie pretensji Hileia 
Zcjgera i Fabryki Kapeluszy w Myślenicach, 
o homorn.k USZYŃSKI.

samoehedfrw Praga — 
PtccolD z js te ło  w ostat­
nich czasach w yprodu­

kow anych i sprzedanych. Liczba ta Je ;t  naj> 
lepszym  dowodem w ysoKiego gatunku I n ie­
zaw odności tych w ozów .

C Z E L A D N I K
szewski dobry facho - 
wiec, ze skromnemi 
wymaganiami szuka za 
jęcia od zaraz, solidny, 
nie pije. Żórawia 6 m. 
3. Aleksandrowicz Kazi 
mierz.

Lekcje
Lekarze

d o k t o r

Zeldewłcz
ijswS&s/S:s T yr-E N1 *ciowycbi od 9 -  do 1, P a k u j e  prywat -  

r _p wi . rz nych lekcyj do dzieci
n o K i iR od lat 7 - miu- Zgł‘ ‘u  - u * szenia do Adm. ,Sfo-

X £ L 0 q V H r * 0 W A  wa“ dla C. M.

Wileihfiis Prywatne Kursy
SAMOCHODOWE 
i MOTOCYKLOWE
N aćka nd now oczesnych m aszynach  
O P Ł A T Y  ZA K U T S  Z n Z O N E

P r t f  kurssch  w arsetaty E rttarja obsługi dla moto­
cykli i seinochodOw. K ancefarjj kursów  I sala w y­

kładow a przy
UL. AD. M K K r L k  iC ZA 24 m- 10.

G a ra ż e  i w a r s z t a t y ,  B e r n a r d y h s k i  
zaułeK Nr. 8.

KOR5GCF, WENE

DO WYNAJĘCIA P O K Ó J  POKOJE 1 lub 2
 ___________ __ __  bez mebli 2 połączone umeblowany dla jednej UMEBLOWANE

. P O T R Z E B  N A pokoje z osobn wejść. lub dwu osób, osobne Wszelkie wygody do
lYw. -NS NARZĄDU nauczycielka na wy - wszelk. wygód, elektr wejście, halkot. — do wynajęcia. Dąbrów -

MOCZOWYCH j azcj przygotować do 1 Ea2 (gotowanie) dla wynajęcia Artyleryj - skiego 10 portierka .—
od 12—2 1 ad 4—6 klasy Nazaretu" — solidnych w rodzinie’ ska 1 m. 3. wskaże.

ul. .(SlCfcieWiCJC 2 i. Telefon” '3-o3 Polsk- N'emiecka 3 m. -------------------------------
tr. ,7 7 . 11. O K O J

  _  __________  —  umeblowany do wyna-
P O K O J ję^ia dla kulturalnej c-

duży, jasny, ; umeblo- soby. Dąbrowskiego 2
weneryczne, nioczo - waniem lub bez w do- m. 3
Dr. Wolf son LekaleTf TTTTTYT J TT tW m ? R ó t n s

płciowe, skórne Ul. M I E S Z K A N I E brym punkcie miasta'

Oświęcim - F raga -  Auto
Fabryka: „Oświęcim ‘ Zjednoczone Fabryki Maszyn i Samochodów

Spółka Akcyjna. Oświęcim II.

Biuro sprzedaży: WILNO, OSTROBRAMSKA 5.

P O T R Z E B N Y

Wileńska 7, teł. 10-67.' do h P °  K °  J A p ó l n i k
od 9 —  1 i 4 —  8. , , , . . , wa 3 —  o. Dowiady-do wynajęcia z wygo- ly .
UAAtMfA*** p()kój, korytarz, balkon ,wac się w g °dz,nach darni dla samotnych ó, ^  2 !

K U P N O  Wanna, kuchnia —  e blurmvych__. „ . „ m o ż n a  z utrzyman.em. A^P „ 'S  C

I SPRZEDAŻ ZrH‘  t*< KOJU "  “  ■ L  S”b “
Zygmuntowska nr. 8. omeblowanefo posin- M I E  S Z K A N I E  --------- -— —

F O R T E  P I
krótki w dobrym 
nie do wynajęcia 
ku; :ei',a.

dowiedzieć się u dozor kuję ze światłem i o- 6 - pokojowe, slonecz- SpfifW O ZO rtai
st3* cy domu. pałem, (ferty do red. ne, wszelkie wygody.' prtez Taw Pań Miło-
Nb —  --------------------  —  .Słowu* pod .nrzędnik Dąbrowskiego 10. ‘ sierdzi* św. W u c n

4 P O K O J E  państwowy*. — — ‘ ■-» tego a Paulo rodzina
V  ladomość w admini-' z kuchnią i wszystkie M I E S Z K A N I E  W .  składając* się r
strpcji „Słowa" u C. mi wygodami w dwóch M I E S Z K A N l E z 5 p0koi ze wszelkie- rodziców (ojca bez

’  . A ^ L 1 a-., . rci o o f r o o K  :   j    : A .......... n ,  iV.. kondygnacjach (1 -sze' 4 - Pokojowe potrzeb mj wygodami do wy
9 m.

wynajęcia.D O M
z dużym ogrodem do Montwittowski 
sprzedania tanio. Anto- 
kolska 96  W aru nki  —
D ąb ro w s kieg o  10 m. 1.

POPIERAJCIE
L0.P.P

2 -  gie nietro)  do ne z w ygo dam i. Oferty najęcia .  T eatra lna
  Zaułek do „ S ło w a "  pod „ O -  1. —

4  m 9 szczę d n o ść" .
_ _  ________________________  P O K Ó J
flfl i l i u n a l e c i a  9 °  WYNAJ*SC,A umeblowany do wyn i 
. _ y  i u i 2 mieszkania 5 - cio jęcia,

ze* wszelk* wygód''“ w Pokojowe, słoneczne z’ Zygmuntowka 2? m 8
dimt N r.'6  przy ' ui. wszeik.erni wygodan,. . _
Gimnazialnej, obok Są- kuchnia, .okoi dla służ P O K O J
du OK.egowego i gi hv. Z ak re to w a 17 dom umeblowany do wyna i2ę do Redakcji ,Slo-
narjum Lelewela. L. Pikiela. jęcia. wa* p*1 literą W.
i*yęw*fy*yy*yę?*if * * ---------- Teatralna 9 m. 1. — ----------- --------

pracy) i 8 go dziatek 
dotknięta krańcową 
nędzt: naj t.łodsz-: 4-ro 
miesięczne bobo dotąd 
nitchrzcone dla brakr 
bielizenki i kołderki— 
Wolimy o Dourc dla 
maleńitwa tego— sta- 
rzv:nr bardzo poźą 
data. — Najskromniej­
sze ofiary składać pro-

HERMAN ZANDON 18)

KLUCZ DO ZAGADKI
Nagle zachwiał się, opiera jąc się mo­

cno o poręcze schodów, by nie upaść, Z 
Libljoteki płynęły dźwięki muzyki!

Ktoś grał głośno kilka taktów z „Ku­
lawego d jab ła" .  Potem zapadła cisza.

Donald zaczął się śmiał histerycznie, 
pow tarzając głośno:

—  Kulawy djabełU

ROZDZI \l XII 

PULICJA
Na terytorjum „1 ajemniczego domu" 

wstąpiła policja. Bezwzględni, obojętni 
ludzie, nie wierzyli, ani w stare legendy, 
ani w duchów. Dla inspektora Rippla, z 
wydziału karnego Scotland Yardu, mor­
derstwo było morderstwem, chociażby 
popełnione zostało w najoardziej niesa­
mowitych okolicznościach.

Był to mały człowieczek o twarzy 
mysiej, z długiemi zwisającemi ku doło­
wi wąsami i grubym głosem. Ubrany 
na czarno, miał w sobie coś pogrzebo­
wego i tylko ja sk raw a jedw abna chu­
steczka w kieszonce ożywiała tę ponurą 
postać.

B ia k  telefonu wprowadził inspektora 
w zły humor. Musiał co  chwila posvlać

■ B B H H m a a  -a s c r  “sa ;

. i / ja a w c a  Stanisław M acYew Icz.

policjanta do najbliższej budki telefoni­
cznej, co było, jeg o  zdaniem, niepotrzeb 
ną stratą czasu.

Uważnie wysłuchał sprawozdania 
doktora sądowego, zażywnego jegom o­
ścia o okrągłej twarzy i żywych nieoie- 
skieh oczach, Teodor nie żył, gdy do­
któr urzędowy przybył, oględziny ciała 
zajęły mu tylko parę minut czasu. Noż, 
tkwiący w ranie, nie pozostawiał żad­
nych wątpliwości, co do pizyczyny .śmier­
ci.

Doktór skończył prędko raport, za­
trzasnął czarną walizeczkę i przygoto­
wał się do odejścia.

—  Czy nie jestem  już panu potrzebny, 
inspektorze?

—  Nie, a zresztą, proszę, mech pan 
zaczeka!

Ripple wpił swe ponure oczy w twarz 
Donalda, który |uz złożył krótkie zezna­
nie.

—  Czy znalazł pan u zmarłego ozna­
ki choroby serca?  —  zapytał doktora.

Doktór otworzył szeroko swe niebie­
skie oczy

—  Choroby serca?  Nie! Prócz u.;,

którą spowodował nóż, wetknięty w ser­
ce !

—  Z pewnością?
—  Najzupełniej pewne Śmierć była 

spowodowana jedynie tą raną.
Doktór ukłonił się i wyszedł.
Śledztwo ciągnęło się dalej. Grodi z 

żoną, przestraszeni i oszołomieni, kręcili 
się niespokojnie koło drzwi. Donald nie 
mógł przyjść do siebie, po doznanym 
wstrząsie. Ciotka Elżbieta, na wieść o 
śmierci męża, straciła przytomność i le­
żała w łóżku. Doktór, którego sprowa­
dził Grodi, usiłował ją  ocucić.

Lepert, specjalista  od robienia zdjęć, 
z odcisków palców, posypywał żółtym 
pyłkiem rozmaite przedmioty i badał je  
przez lupę.

Ripple podszedł do kanapy i pocnylił 
się nad leżącem na podłodze ciałem. W y  
jął nóż z rany i ostrożnie, trzymając go 
dwioma palcami, podał Lepertowi.

—  Przyjrzyj się pan temu, reszta mo 
że zaczekać!

Donald patrzał na tę scenę z zapar­
tym oddechem. Był głęboko wzburzony 
i nie mógł pozbyć się uczucia mistycz­
nego strachu, który ogarnął go po śmier­
ci stryja i dziwnej muzyce. Nie mógł j e ­
szcze opowiedzieć inspektorowi wszyst­
kiego, co słyszał i widział. Musiał 
wpierw zapanować nad rozstrojonenti 
nerwami, uświadomić sobie wdasne wra­

żenia. Ripple żądał jasnych  faktów i 
śmiałby się, zapewne, gdyby mu opowie 
dziano o mordercy, którego obecność się 
odczuwało, ale nie można było dojrzeć i 
o fortepianie, który sam grał...

Lepert kazał Grodienui przynieść no 
wych świec i przy wzntożonem śwuede 
badał ślady palców na rękojęści „noża 
pirata".

Z ust jeg o  wyrywały się pomruki 
zadowolenia, gdy w miarę posypywania 
żółtym proszkiem, ukazywały się pod 
lupą zdradliwe ślady. Zostały dokona­
ne zdjęcia Rippel podszedł do stołu i 
Donald posunął się za nim, bezwiednie. 
Wiedział on, co m ają  znaczyć te przygo­
towania. Morderca był jednak człowie­
kiem, a nie widmem! Pozostawił prze­
cie ślady palców na narzędziu zbrodni!

—  Pospieszcie z wywoływaniem 
zdjęcia! —  rozkazał Ripple.

Leppert i fotograf odeszli. Za chwi­
lę do pokoju weszli dwaj inni przedsta­
wiciele władzy: Jeden z nich wysoki i 
poważny —  był to Mott, główny komi­
sarz Scotland Yardu Mott stawiał się 
osobi ;cie na miejscu zbrodni, tylko w 
wyjątkowych okolicznościach. W idocz­
nie morderstwo w „Tajem niczym  Domu'' 
zostało uznane za niezwykłą zbrodnię, 
godną specjalnej uwagi władz.

Mott miał inteligentną twarz, by ­
stre, przenikliwe spojrzenie i pełną go­

dności postać. Jedynie lewe szklane oko, 
psuło harmonję jego wyglądu.

Półgłosem rozmówił się z Rippleni, 
spoglądając z ukosa na Donalda.

Drugi gość, który przyszedł z Mor- 
tem, zaczął zwolna przechadzać się po 
pokoju, oglądając wszystko z takiemi o- 
stroźnościami, jakby  każdy z przedmio­
tów, będących w pokoju mógł być go­
tową do wybuchu bomką. Miliken, ulu­
biony pomocnik głównego komisarza był 
postacią komiczną i szpetną. Bardzo oty 
ły, miał nieproporcjonalnie długą i cien 
ką szyję, na której chwiała się łysa, koń­
ska głowa. Uszy odstawały daleko od 
czerwonej głowy, nos był spłaszczony 
i szeroki, oczy wiecznie zaspane pół- 
przymknięte powieki. 1

Wziął noż, pozostawiony przez ' .e -  
perta na stole i przyglądał mu się o b o ­
jętnie pozornie. Donald słyszał, jak  sz.ep 
nął:

Ripple zwrócił się do Donalda i ko­
misarza:

—  Oto Mr. Donald Chadmor, Któiy 
był w tym pokoju ze stryjem, kiedy ten 
został zamordowany.

—  A, zbiegły spadkobierca! —  z a ­
żartował komisarz, co wywołało zdziwię 
nie w oczach Donalda. —  Doskonale ' 
Cóż pan nam powie. Mr. Chadmor?

Zacznijmy od pańskiego zniknięcia 
wczoraj wieczór.

Drukarnia „Słow a" Zam kow a 2.

Donald opowiedział historję z Mar­
kiem Jarro, jak  ten go śledził i do czego  
doprowadziło go śledzenie Jarra, p o x m  
powtórzył kolejno swe przygody, aż do 
ś,mieści stryja. W niektórych miejscach 
opowiadania, głos jeg o  nie brzmi? pe­
wnie. W iele szczegółów wydawało mit 
się wprost nieprawdopodobnemu niektó­
rych nawet me zdecydował się powtó­
rzyć. Koniec opowiadania wypadł już 
zupełnie niepewnie. Ripple śmiał się do 
siebie,’ ,gryząc różek chusteczki. Mo4ł 
słuchał uważnie. Donald zauważył, że 
Miliken stal z boku śledząc go ba&aw- 
czo swemi zgaszonemi oczyma i ło­
wiąc każde jeg o  słowo.

Po ciężkiem dla Donalda milczeniu, 
które zapadło, gdy skończył, Mott Aap y ­
ta ł :

—  Pan mówił, że stryj jeg o  oczeki­
wał nieszczęścia?

  Miałem takie wrażenie. Był bar­
dzo niespokojny i Kilka razy wyrażał prze 
konanie,V że w pokoju ktoś się ukrywa.

—  Ale pan mówił że przeszuka/iści* 
jiokój i nie znaleźliście nikogo?

—  Tak , ale... —  Donald przerwał, 
plącząc się w niepewnych obrazach 
wspomnień, stryj krzyknął dwa, czy 
trzy razy, że kogoś widzi!

—  Ale pan nie widział nikogo.

(O . C. N .)
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